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K raków  9 czerw ca.
fnwalid Rosyjski ogłosił drugie sprawozda­

nie „o biegu sprawy włościańskiej w Kró­
lestwie Po lek iem .P odob n ie , jak pierwsze 
w roku zeszłym ogłoszone, nosi i to cechę 
półurzędową; musimy jednak oddać mu spra­
wiedliwość, ie  jeżeli nie ma w niem zmia­
ny dążności i zasad, jest wielka różnica od 
pierwszego w tonie. Nie ma w nim już o- 
wych namiętnych na szlachtę polską napa­
dów, nie ma zawistnych podżegań przeciw 
posiadaczom większej własności, nie ma o- 
wych anegdot „o panach co to obrzynali 
chłopom języki i zakopywali ich żywcem“, 
nie ma potwarzy na cały naród rzucanych; 
dostrzegać się owszem daje pewne umiar­
kowanie w zarzutach i oskarżeniach, bez 
których oczywiście obejść się nie może. Zaw­
sze tam jeszcze własność większa jest główną 
a nawet jedyną przeszkodą, która hamuje 
szybki rozwój reformy włościańskiej i sprze­
ciwia się jej ukończeniu, zawsze nieużytość 
dawnych panów stawa zaporą w dobro­
czynnych widokach Komitetu włościańskie­
go, zawsze szlachta stoi na zawadzie wpro­
wadzeniu cywilizacyi w spółeczeństwo poi 
skie i paraliżuje usiłowania humanitarne Ro- 
syi w Królestwie. Ale to już wiemy nie od 
dzisiaj, że gdyby nie było większej własno­
ści w Polsce, gdyby nie było szlachty lecz 
tylko urzędnicy rosyjscy i chłopi, byłoby 
tam Eldorado. Do zaprowadzenia też takie­
go stanu rzeczy, pomimo zapamiętałego i 
niczem nieusprawiedliwionego oporu wię­
kszych właścicieli, dąży Komitet włościań 
ski, i w tern nic nowego nie dowiedzieliśmy 
się z owego drugiego sprawozdania.

I tak zaraz na samym wstępie oświad­
cza sprawozdanie: że liczba próśb włościań­
skich zmniejsza się stopniowo, lecz za to 
właściciele dóbr nie pozostawiają bez skarg 
ani jednej prawie decyzyi komisarskiej; że 
niepodobna nieupatrywać w tern systemu 
% góry obmyślonego, skargi bowiem obywa­
teli odznaczają się w ogóle nie tylko bez­
zasadnością, lecz i niejasnością redakcyi, 
podawane są zwykle na kilka dni przed 
terminem wyznaczonym do zanoszenia za­
żaleń i obliczone wyraźnie na to, ażeby u 
trudzić bieg sprawy; dalej jeszcze, że w ła­
ściciele dóbr nie rozstali się znowu z na­
dzieją, że można będzie obejść prawo, je­
żeli nie teraz, to z czasem; że może nastą­

pić zmiana w zastósowaniu ukazów z 2go 
marca itd.

Zaprawdę, jest się czemu dziwić, że o- 
bywatele protestują przeciw decyzyom ko- 
misyj, które zawsze wypadają na ich szko­
dę! Z resztą , powiada sprawozdanie, że 
ogólna liczba próśb wniesionych od począt­
ku ich czynności jest 90,334; radzibyśmy 
więc wiedzieć, ile w tej liczbie jest obywa­
telskich a ile włościańskich? Z tych, mó­
wi sprawozdanie, rozstrzygnięto 54,162, po 
zostało do rozstrzygnięcia 36,172. Ciekawą 
byłoby rzeczą, gdyby powiedzieć chciano, 
ile z nich rozstrzygnięto na stronę włościan a 
ile na stronę obywateli? Również, ile w pozo­
stałej cyfrze do rozstrzygnięcia znajduje się 
obywatelskich a ile włościańskich ? Nie my­
limy się podobno, wnosząc, że obywatelskie 
pozostały na później do rozstrzygnięcia. Do 
komitetu urządzającego, pisze sprawozda­
nie, podali w r. 1864 właściciele 746 próśb, 
włościanie 1998 , inne osoby 200, razem 
2944. Z tych odesłano do komisyj i różnych 
władz 2203, dla informacyi 327, pozosta­
wiono do dalszej decyzyi 85 , kancelarya 
komitetu roztrząsała 72 , sam komitet roz- 
trzygnął stanowczo 257. W tych cyfrach 
nie możemy się dopatrzeć „systemu z góry 
obmyślanego,“ jak również niepodobna do­
myśleć się , jak zaskarżenie to opierać mo­
żna na tern, jeżeli tak jest w istocie, że 
prośby są bezzasadne, ciemno redagowane 
lub na terminie podane.

Nic naturalniejszego oraz, że właściciele 
mieli nadzieję nie obejścia prawa, ale pe 
wnych zmian w ukazach przy wykonaniu 
takowych, że zwłaszcza spodziewać się nie 
mogli, aby miasto ukazów wykonywano 
instrukcye, i to tak arbitralnie, jak się to 
działo i dzieje. Na nic się nie przyda, wie­
my już o tem z całorocznego doświadczę 
nia, dowodzić tej arbitralności, rozbierać 
zasady szkodliwe w zastosowaniu ukazów, 
wykazywać sprzeczność instrukcyj komite­
towych z prawodawstwem ukazowem. Nie 
będziemy przeto sprawozdania drugiego roz 
bierać, bobyśmy to wszystko raz jeszcze po­
wtórzyć musieli, cośmy powiedzieli przy 
rozbiorze pierwszego sprawozdania, a prócz 
tego przy wielu innych okolicznościach. Nie 
przeczymy, że rezultaty w owym kierunku 
doktryny, tak wybitnie nieraz przez nas 
wskazanej, są w ielkie, że komisye przy­
znały mnóstwo służebności, że rozdały mnó­
stwo gruntów, że w gminach naczelnicy 
cząstkowi mają wielką przewagę, że w 
szkółkach wiejskich uczą po rosyjsku; ale 
znajdujemy bardzo szczególnem żądanie, aby 
w obec takich na zgubę większej własności 
wymierzonych środków, obywatele nie u- 
żywali jedynej obrony, jaka im pozostała, 
podawania skarg, zażaleń, próśb i przecho­
wywania nadziei zmiany, tem bardziej, gdy 
sama natura rzeczy ukazuje zawsze pewną 
granicę, na której owa doktryna zatrzymać

się będzie musiała. Upatrywać w obronie 
i uporze oczekującym na tę chwilę, która 
całą klasę ludności od zagłady wyratować 
może, stawiając obecnej dążności naturalną 
zaporę „system z góry obrachowany,u jest 
to nieznać instynktu zachowawczego, lub też, 
nakształt cezarów rzymskich, żądać od 
zwalonego gladiatora okrzyku: morituri te 
salutant.

V II. Byłby ten ze sobą w oczywistej 
sprzeczności, ktoby mając przed oczyma 
liczby w artykule ostatnim przez nas przy­
toczone , upierał się przy twierdzeniu, iż 
przemysł austryacki nie zdoła wytrzymać 
konkurencyi zagranicznej.

Jeżeli bowiem podziela kto wiarę w nie 
mylność wykazów celnych, przyznać musi, 
jako przemysł austryacki doszedł już do te­
go znaczenia, iż pokrył nie tylko zupełnie 
potrzebę krajową, lecz nadto taniością swo 
ich wyrobów utorował już sobie drogę na 
targowice zagraniczne.

Jeżeli rzeczy tak się mają, to cło protek 
cyjne jest zgoła niepotrzebnym przyborem 
i winno być bez zwłoki zniesionem.

Jeżeli zaś kto powątpiewa o nieomylno 
ści owych wykazów celnych — a my na 
to się piszemy, gdyż liczba towarów prze­
bywających komory celne na targowice au 
stryackie niewątpliwie nie zgadza się z liczbą 
fabrykatów zagranicznych w Austryi zużytko­
wanych — ten zgodzić się musi, iż opieka, 
do której prawo rościć sobie mogą produ­
cenci, nie powinna być większą od zaro­
bku z przemytnictwa.

Obliczają, iż koszta przemycenia wyno­
szą 5% do 10% ceny przemycanego towaru.

Nie pomylimy się podobno twierdząc, iż 
przywóz towarów tkanych i płóciennych do 
Austryi drogą nieprawą dochodzi do tejże 
wysokości, co wywóz tychże towarów z gra­
nic austryackich, jeżeli jej nawet nie prze­
wyższa. Naturalnym wnioskiem z tego nie- 
raylnego przypuszczenia jest, iż gdyby to­
wary przemycane poddane były kontroli 
celnej według taryfy celnej obecnie obo­
wiązującej, dochody z celnictwa nie w yno­
siłyby 1,250,000 złr. jak dzisiaj, lecz przy­
najmniej 10,000,000 złr.

Chcąc zatem przysporzyć skarbowi publi­
cznemu większego dochodu a podciąć nogi 
przemytnictwu, które demoralizuje ludność 
i uwodzi ją do nabywania drogą nieprawą 
towarów tańszych, należy cła do tej miary 
obniżyć, aby układały się one do wysoko­
ści zarobku z przemytnictwa.

Dajemy przykład. Gdyby n. p. cła od to 
warów zagranicznych zredukowano do % 
dotychczasowej wysokości, a konsumpcya 
tychże towarów nie zmniejszyła się w gra­
nicach monarchii, wówczas potroiłby się do­
chód z towarów przebywających granicę

celną, a znacznieby się pomniejszyły koszta 
strzeżenia granicy.

Cła, które w teraźniejszem położeniu rze­
czy bardzo nieznaczny tylko przynoszą skar­
bowi dochód, nie dopełniają nadto w łaści­
wego zadania swego, gdyż fabrykant, nad 
rtórym mają rozciągać swą opiekę, narażo­
nym jest przez przemytnictwo na stokroć 
niebezpieczniejszą konkurencyę, niż gdyby 
towary zagraniczne prawą drogą przypły­
wały na targowice austryackie.

Przykład wszystkich tych krajów, które 
przyjęły zasady swobodnego rozwoju sto­
sunków handlowych dowodzi, iż przemysł 
i handel, a w trop za niemi i dobrobyt o- 
gólny, podnosiły się w miarę rozleglejszego 
zastósowania zasad takowych.

KORESPONDENCYA CZASU.
Wiedeń 8 czerwca.

§. Minister finansów zażądał dziś od Izby posel­
skiej kredytu na sto piętnaście milionów złr. Mo­
żna sobie wyobrazić konsternację Izby, której je 
dynem zadaniem i jedyną ambicyą jest zrównanie 
wydatków państwa z przychodami. Minister prze­
widując tę konsternacyę nie wypowiedział od ra 
zu całej sumy, jakiej potrzebuje, lecz zwolna i 
stopniowo w mowie bardzo dłngiej przeszło godzi­
nę trwającej wyłnszczał pojedyncze pozycye, na 
których pokrycie potrzebuje funduszów nioodzow 
nie i nagle. Dłngi swój wywód rozpoczął wyzna­
niem, ie  w roku 1864 miał deficyt 33 milionów 
Izba odpowiedziała na to głównym wyrazem za 
dziwienia. Deficyt ten stąd powstał, że z Węgier 
z powodn tamecznych nieurodzajów wpłynęło do 
skarbu o 19 milionów mniej aniżeli się spodzie 
wano, nadto wydał rząd o 7 milionów więcej, niż 
Izba na rok 1864 zezwoliła; reBzta zaś niedobo 
ra urosła dla tego, że rząd nie mógł Spieniężyć 
nieruchom ości, k tó re  miał do pozbycia . Wykazu­
jąc dalsze potrzeby, doszedł minister do owej o- 
gromnej sumy 115 milionów. Z tych potrzebuje 
54 milionów bezwarunkowo, reszty zaś potrzebo 
wad będzie na wypadek, jeżeli nie potrafi śpienię 
żyć dóbr skarbowych i kopalń. Ostatecznie to o 
Świadczenie było jedyną pociechą dla Izby, która 
w osłupieniu słuchała mowy ministra; gdy jednak 
nie wiadomo, kiedy sprzedaż owych nieruchomo- 
mości może przyjść do skntkn, rząd zad związany 
jest tęrminami opłat długu do banku narodowego, 
przeto potrzebuje natychmiastowego kredytu na 
wet na te snmmy, które z pomienionej sprzedaży 
kiedyś uzyska. Występując z tem żądaniem przed 
Izbą p. Plener, był sam w widocznym kłopocie, 
czuł bowiem, że przykre wrażenie sprawi mowa 
jego na Izbie, lecz jak sam oświadczył, rząd nie 
mógł dłożej okrywać przed Izbą istotnego stanu 
rzeczy. Uderza także, że rząd domaga się wiel­
kiego pośpiechu w tej sprawie. P. Plener bowiem 
żądał, aby Izba traktowała jego wniosek jako na­
gły, i jakkolwiek nie był jeszcze ani wydrukowa 
ny, ani posłom rozdany, mimo to prosił, aby na­
tychmiast do wydziała finansowego został odesła­
ny. W pośpiechu swoim zapomniał nawet przeczy­
tać projektu do ustawy, który do przyjęcia zalecał; 
zwrócono więc jego uwagę, że Izba nie wie, co 
ma do wydziała odsyłać, po czem dopiero p. Ple 
ner odczytał projekt do ustawy, który rzeczywi 
ście uznała za wniosek nagły, i przekazała go wy­
działowi finansowemu.

Przed ministrem finansów zabrał głos p. Schmer- 
ing i zawiadomił Izbę o reskrypcie cesarskim 

zwołującym sejm kroacki na 17 lipca.
W dodatku do badżetu na rok 1866 zażądał 

minister sprawiedliwości 6,000 złr. na rozszerzenie 
inkwizytoryatu krakowskiego.

Następnie obradowała Izba nad wysokością sub- 
wencyi Lloydowi tryestyńskiemn udzielić się ma-
j%°ej. _________

Wiedeń 8 czerwca.

— r. Podróż cesarska do Węgier wzięła inny 
obrót, aniżeli się spodziewano i kilka razy zape­
wniano w tych tutejszych sferach, któreby powin­
ny być dobrze poinformowane o najważniejszych 
sprawach rządowych. Pomimowoli przypomina się 
więc to, co dawno głosili dobrze poinformowani, 
że „Cesarz Jmć przychylając się do patentn luto­
wego zastrzegł sobie wyraźnie i uroczyście uregu­
lowanie sprawy węgierskiej konstytncyi." Łatwo 
da się zroznmieć, że przypomnienie to stało się 
teraz przedmiotem rozlicznych tłómaczeń, któremu 
niemałe przypisują znaczenie. Nie można też za­
przeczyć, że dotąd nic nie zaszło w Peszcie, coby się 
sprzeciwiało tym tłómaczeniom. To tylko zasłngn- 
je na uwagę, że jeszcze podczas Zielonych świąt 
zapatrywano się w Peszcie na fakt nastąpić ma­
jący tak samo, jak i w Wiednia; wnosić to mo­
żna b jb  z nadeszłycb tu listów autentycznych 
węgierskich patryotów. Przy całym zapale rojali- 
stycznego narodu dla osoby królewskiej myślano 
pod względem politycznym o pewnej powściągli­
wości i miarkowano się w nadziejach. Tem wię­
kszą niespodziankę sprawiła odpowiedź cesarska 
na przemowę prymasa. Ona to tłómaczy ten co­
raz bardziej wzmagający się zapał, który opisują 
wszystkie peBzteńskie dzienniki.

Wszelako dowodziłoby to zbytecznćj śmiałości, 
gdyby kto już dziś chciał określać polityczne 
skntki pobytu Cesarza Jmci w Peszcie, również 
jakby się myl<ł i ten, ktoby chciał zaprzeczać 
wpływa, jaki wywrze sapał dziś rozbudzony dla 
„króla" na rojalistyczny naród węgierski przy na­
stąpić mających wyborach sejmowych. Prywatne 
wskazówki z Pesztn przesyłane redakcyom tutej­
szych dzienników nważają za pierwszy, bezpo­
średni skutek obudzonego ruchu osunięcie się 
w głąb stronnictwa rezolucyjnego, które jnż za­
częto było nie małe trudności robić stronnictwu 
Deakowemu; poczem nastąpi połączenie się libe- 
ralnój frakcyi starych konserwatystów ze stronni­
ctwem Deakowem i osobiste wdanie się magna­
tów w sprawę. Wszystko to znacznie posunie na­
przód załatwienie sporu, wszelako zawsze jeszcze 
pozostanie przedział, na którego zapełnienie potrze­
ba będzie wiele czasu i cierpliwości. Albowiem 
właśnie to pośrednie stronnictwo, na którego cze­
le stoją Deak i Eotvos, nie da się nakłonić do 
ustępstw bez widocznych i praktycznych koncesyj 
z przeeiwnćj strony.

Do tego dodać jeszcze i to należy, że właśnie 
dziś, nie bardzo w porę przedłożył minister skar­
bu Izbie posebkićj, nie bardzo wesoły obraz sta­
ną skarbowości i obliczył w sposób bardzo wy­
raźny tj. liczbami maleryalną wartość ostateczne­
go załatwienia spora konstytucyjnego.

Paryż 6 czerwca.

Rząd francnzki nie chce, aby sądzono, iż z po­
wodu Ameryki Cesarz mógłby swój powrót przy­
spieszyć. Constitutionnel odebrał rozkaz zaprzecze­
nia tema. Cesarz jeBt obecnie w Konstantynie i 
przybędzie do Paryża dopiero d. 16go. Ucichły 
komentarze mowy Cesarza mianej w Algierze do

Część literacko-artystyczna.

D w ie K ró low e.
DRAMAT Z CHÓRAMI W 4 AKTACH. 

Ernesta Legouró.

(C iąg dalszy.)

S c e n a  IV.
POPRZEDZAJĄCY, KUGLARZ, STUDENCI, MIESZCZANIE, 

BURMISTRZ.
k r ó l , do tłumu.

Wnijdźcie! Niech pałac brzmi pieniem wesołem, 
Pałac mój waszym! . . .

(Do grupy kupców.)
Witajcie mi społem! 

Wygodneż k ra m y ? ... Mili i sławetni!
(Kupcy się kłaniają.)

Tak jest — mnie dręczył wasz brak tyloletni, 
Gdyście bez dachu w mróz i słotę d rż e li.. .
Mnie brak był dachu — gdyście go niemieli.

(Do grupy budowniczych.)
Wszak rok nie minie, a gmach Maryi stanie? 

(Do burmistrza.)
To ty ! A jak tam z Luwrem ? Rusztowanie 
Więźień gotowoż ? , . .  Wały ?

b u r m i s t r z .
Pieniędzy brakło. . .

KRÓL.
Jakto ?

b u r m is t r z .
Czemże płacić?

KRÓL.
Płacić i zawsze płacić! — O zapłacie
Wciąż myśląc, któż co zdzia ła!.. Zresztą bracie!
Z kolei: pierwej praca, potem płaca.

BURMISTRZ.
A na to potem gdzież się grosz obraca?

KRÓL.
Żydzi dostarczą. . .

BURMISTRZ.
Miłościwy Panie!

Niepomnisz, żeś ich skazał na wygnanie.
KRÓL uśmiechając się. 

W yborny!.. Deż dwakroć wyganiani 
Wnieśli, jak sądzisz?., co ? ., do skarbu w dani?

b u r m i s t r z .
Dwieście tysięcy marków.

KRÓL.
Dwakroć tyle i -  

Wniosą — gdy znów ich przyjąć się przychylę.
BURMISTRZ.

A Papież ? . .  Gromy rzuci!
KRÓL.

Gromy!..  Oto 
Na krucyatę — powimy — to złoto!

(spotrzegając kuglarza)
Kuglarzu! świetnej naszej gospodyni 
O walce win opowiedz! . . .

KUGLARZ.
Monarchini!

Rzesza studentów wiedząc, że królowi 
Smakuje dobre wino. . .

k r ó l .
Prawdę mówi,

KUGLARZ.
Zwołała, niby dzielne bohatery,
Najsławniejszych win dwadzieścia cztery 
By je wieść w szranki i wybrać zwycięzcę, 
Którego uzna król, po innych klęsce.

KRÓL.
Gdzież szermierze?

KUGLARZ wskazując w prawo. 
Tam. — Chęć ich jednoczy, 

Nim wstąpią w szranki, zwabić króla oczy.
KRÓL.

W pochód więc. — A sędziowie?
KUGLARZ wskazując  w lewo.

Oto przybór!
Z kapelanem na c z e le ...

KRÓL.
Trafny wybór!

CHÓB.
Niech żyje walka win!
Do bitwy sprawcie się wielkiej, 
Arcymistrzowie butelki!
My śpiewem głośmy ich czyn!
Niech żyje walka win!

(Przeciąga procesya win niesionych na bogatych ta­
cach. Król i  Agnieszka siedzą po  lewej stronie.)

k u g l a r z  wskazując wina z kolei, 
w miarę ja k  wnoszą je  do sali p o  lewej stronie. 

Oto win© z nad Mozeli,
Wzrok złotym blaskiem weseli!
Ów z Argenteuil wycisk biały,
Czystszy niżli łez krzys ztały !
Brunatne, jak skał oblicze,
Witajcie Cypru słodycze-!
Za wami wino Akwili,
Płonie jak słońce Sycylii !
Oto z pieprzykiem Beaugency,
Szkarłatne jak  jego groma!
Epemey skry miota z ło n a ,
Przepełne szermierskiej ansy!
Ale najbardziej ceniona,
Jest biała ciecz Montmo rency!

{Wina, jedno po drugiem, przeni esionij do sali po 
lewej stronie.)

CHÓR zaglądając do sali.
Wyciągają już kork i!.. Lak złamano

k r ó l  do kuglarza.
Bądź sędzią walki!

KUGLARZ.
Raz mnie już wybrano,

Lecz wybór wtóry przyjmę na rozkazy!
k r ó l .

Jakto?
KUGLARZ.

By sądzić zamiast raz, dwa razy!
( Wbiega do sali.)

CHÓR spoglądając do sali, gdzie się
walka odbywa.

Niech żyje walka win!
Oto szereg tworząc wielki 
Bochaterowie butelki,
Z śpiewami łączą swój czyn!
Niech żyje walka w in!
Jakaż wrzawa! błyszczą, burzą.
Tu pękają, tu się kurzą,
Patrzcie! patrzcie! oto jakże 

Strumień się leje,
Butelka chwieje,

Sędziowie chwieją się także!
Lecz otoż kuglarz

(Ukazuje się kuglarz.)
KRÓL.

Któż palmę dostanie?
KUGLARZ.

Zwycięzcy id ą . . .
KRÓL.

A sędziowie?
KUGLARZ.

Panie!
Wszyscy zalegli trupem pole chwały,
Jąm tylko jeden z nich trzeźwy i cały.

ARTA.

Dniu uroczysty!
Wonny! przejrzysty! . . .
Powietrze, pałac i sale 
Zalały wonności fale!
Wszędzie rubiny i złoto 
Jak w raju z sobą się plotą!
Zapasy wrzały ochotą;
Sędziowie pili i pili.
Aby dobrze rozsądzili!

CHÓR.

Sędziowie pili i p il i ;
Dobrzy to sędziowie byli!

k u g l a r z  śpiewając dalej. 
Mnie — rzekło wino Roszeli, 
Królowie w puhar swój leli!
M ilcz!., ja  prym b io rę !., bękarcie! 
Zgromił go Pomard nie w żarcie. 
Burgundzie! los stawiasz na grę, 
Rzekło Bordeaux napastnicze,
Ty rodzisz pleśń i podagrę,
Gdy ty zabijasz — ja leczę,

Dla mnie korona!
A sędziowie pili, pili,
Aby dobrze rozsądzili.

CHÓR.

A sędziowie pili,.pili,
Dobrzy to sędziowie byli. 

k u g l a r z ,  śpiewając dalej. 
Bawicie się w wojewodów 

Rzekło Epernay,
Dodajcie upałów, chłodów,

Jam jedno wierne 
Ja z czaszy dobywam złotej, 

Śpiewy i żarty!
Jam jest arfą wajdeloty!

Któż palmy warty?
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marynaty francuikich, która, jakem wam doniósł 
, cej'iajj była tłómaczooą przez afery rządowe 
tu rdzo niewinnie i znpełaie inaczej niż przez 

irwoiliwą giełdę. Na śniadania, które dał w Kon­
stantynie dla Arabów, Cesarz rzekł, iż życzy so­
bie, aby odebrawszy potrzebne nanki, mogli objąć 
nrzęda i zastąpić Francazów. Mówią, że Cesarz 
myśli urządzić służbę parowców między Algieryą 
. Aleksaudryą, i że do tego przychyla się Pasza 
■ gipski. Izba otrzymała projekt do prawa wzglę­
dem finansowej kompanii algierskiej pp. Fremy i 
Ta abot. Projekt ten omylił wszystkie dawne po­
dania. Nie jest to kompania mogąca być przy- 
idwnaaą do kompanii indyjskiej. Jest to prosta 

ozyczka rządowa zawarta z bankiem kredytn 
ziemskiego dla przeprowadzenia publicznych robót 
w. Algieryi. Bank daje na to rządowi 100 mijio- 
uów, które skarb nmorzy w 50 latach, płacąc 
roczoie 5 fr. 25 od sta. Do tej pożyczki została 
dołączoua ekspleatacya przez kompanią 100,000 
hektarów ziemi, z płacą roczną 1 fr. od hektara i 
wypuszczenie za darmo eksploatauyi kopalni. Pier 
v*s*ą częścią operacyi kompanii będzie się zajmo­
wał p. Fremy, a drugą p. Talabot, sławny finąn- 
sists, należący do adminiitracyi wszystkich dróg 
żelaznych. Izba zajmie się wkrótce tym projektem, 
który z natary układa i polityki jest dość piłby.

Liczni ajenci ffoocuzcy, rozesłani do portów 
omerykaóskicb, donoszą ambasadorowi margr. Mon- 
tbołono^i o wszelkich projektach wyprawy, o któ­
rych tenże zawiadamia rząd waśbingtófiśki, doma 
gając się dla władz miejscowych stósownych ro% 
Razów. Separatyści trzymając się w Texas ściągną 
wkrótce na tę prowincyą nawet federalistów i' 
wtenczas zaczną się prawdziwe tradności rządu 
meksykańskiego. U.zoło tn głęboko orzeczenie p. 
Bruce, ambasadora angielskiego w Washingtonie, 
iż Anglia nie zawarła z Francyą żadnej ugody 
gwarantującej Kanadę i Meksyk. Wyciągnięto z te 
go wniosek, że Anglia ma nadzieję odwrócenia 
Stanów Zjednoczonych od Kanady, a w razie po­
trzeby, że przekłada opuszczenie tej kolonii nad 
wojnę. Między Francyą a Anglią ułożono tylko 
a»e«;tóre rcg.ły wspólnego postępowania w drób 
nych interesach, dotyczących np. okrętów korsar­
skich i zawieszenia ozuauia za strooy wojujące 
p’ konauych Stanów południowych. Ks. de la Tóur 
d’Auvergne dostał nadto rozkaz starania się, aby 
Anglia uznawała dalej prowincyą Tekaś za stronę 
wojującą. Trzeba być przygotowanym, że z żądzy 
p (różnienia Stanów Zjednoczooycb z Francyą, An­
gus nie zaniedba w tym interesie żadnego fortelu, 
i że nie zaniedba go także Bosys, będąca jak 
najlepiej z gabinetem washingtońskim. Francuzi 
odwracają się, kiedy im kto mówi, że dziś lo* 
Meksyku zalezy od podszeptów ambasadora rosyj­
skiego w Washingtonie, te  dla ocalenia Maksymi­
liana I Francya musi się starać być dobrze z Bo- 
syą. Smutnem jest, że Francya, która mieniła 
z  kolei swemi sprzymierzeńcami Anglią, Rosyą i 
Stany Zjednoczone, nie ma dziś z sobą żadnego 
wielsiego państwa, pomimo że poświęcała swych 
sprzymierzeńców rzeczywistych. Tego rokn pie 
>ajdzie zapewnie w Meksyku nic ważnego, ale 
lata następne są groźne. Cała Francya lęka się 
tego. Izba domaga się wyraźnie lub skrycie spro­
wadzenia wojsk z Meksyku, które obecnie, libzą 
jeszcze 28,000, ale Cesarz, uniesiony dumą mo 
nareby wielkiego państwa, pokazuję się głuchym, 
że nie powiem nieubłaganym. Nie należy mu ży­
czyć, aby spostrzegł się na błędzie zapóżoo jak 
Napoleon I w Hiszpanii. P. Eloin bawi cągle w 
Brukselli i przybędzie tu dopiero za parę doi. 
Nie wiadomo, jakie będą jego żądania. Paonje 
przekonanie, te  Cesarz pośle cicho jeszcze kiłka 
tysięcy ludzi do Meksyku, nie zważając na głos 
Izo i Francyi. Można powiedzieć, że Cesarz przy 
pomocy zasady narodowości prowadzi politykę, 
którą możnaby nazwać jeograficzną. Z tej polityki 
podjął on sprawy kanału Suezkitgo i Meksyku. 
Jeżeli się mu udadzą te dwa interesa, handel 
francuski zyska niemało na komnnikacyi przez 
międzymorza Snez i Panama. Zapewnie z natchnie 
aia cesarskiego, jedna kompania fraocuzka stara 
się dziś o przywilej na kanał Daryjski, między 
przystaniami San Miguel a Araba. Zachodzi tylko 
dmeatya, czy po przeprowadzeniu polityki jeogra 
licznej w Afryce i Ameryce, Cesarz będzie miał 
czas i możność przeprowadzeatą podobuej polity­
ki w Earopie, której warunki mosi znać, skoro o 
tem zapewnił roku zeszłego Towarzystwo jeogra- 
fiozne hr. Walewski.

Ks. Napoleon zatrudnia się wystawą przemy­
słową, ale nie bywa na posiedzeniach ftaoy taj­
nej. Mieszka on dotąd z rodziną w Meudon. Przy­
jaciele jego radziby niemal, aby zaszło w Europie 
jakie zdarzenie, które mogłoby odwrócić Cesarza 
ou Ameryki. Nie zdaje się aby miało się na to

w tej chwili, bo dla Meksyku Cesarz wszystkiego' 
uoika. P. Bismark staje się wielkim politykiem, 
dla tego, że nikt mu nie przeszkadza. P. Beue- 
detti, ambasador w Berlinie, przybył tu onegdaj i 
ruszył do Korsyki, dokąd powołują go interesa 
familijne.

Onegdaj Cesarzowa przyjęła urzędownie w Tu 
ileryach Savfeta Paszę, nowego ambasadora turec­
kiego. W odpowiedzi Cesarzowa nazwała Tureyą 
wiekuistą sprzymierzeńczynią Fraucyi. Tymczasem 
ajenci angielscy w Turcyi oskarżają Francyą o 
kombinowanie usiłowań Grecyi, Serbii, Rumunii 
itd. obróconych przeciw Turcyi. Oskarżenie powie 
noby być zwalone na Rosyą a nie na Francyą. 
Patrie przyjęła z oburzeniem wiadomość, że ks. 
Girczaków domaga się od Porty tłómaczeń o 
mniemaną propagandę muzułmańską w południowej 
Rosy i i rozwiązania kozaków sułtańskich. Dzien­
nik ten ufa, że dyplomacya, która poświęciła Pol­
skę dla swej wygody, nie poświęci teraz Turcyi.

Roxprawy nad budżetem w Izbie przeciągają się 
z wielką niecierpliwością rządu. Po p. Garnier 
Pagós, p. Thiers mówił przez trzy godziny. S|a 
rai się on wykazać, że finansowe położenie Pran- 
cyi jest złe, że rząd ukrywa to pod różną formą 
budżetów, lecz oszczędność wymaga opuszczenia 
Meksyku a nie zmuiejszenia wojska i marynarki. 
P. Latour du Mouliń, jefien z członków tiers par1' 
wyznał, że 'budżet 'francuski nie przyszedł jeszo 
do równowag, ale zaprzeczył, aby położenie fi­
nansowe było złe. Powyższym trzem -mówcom 
pdpowiedział p. O’Quin, sprawozdawca. Wystawił 
on wszystko w różowych kolorach i oburjiył się 
n a  cofnięcie wojsk z Meksyku. Dziś popierał go 
ThierS. Rząd zawsze bardzo czuły Da wszystko 
co wychodzi z ust Thiersa, użył na jego wysąy 
dzenie organu Constitutionnela. Dziennik ten przy 
pogięjał, że położenie fiąanjowe Francyi jest le­
psze niż było za L. Filipa; że r. 1847 dług skąr 
bo wy wynosi! przeszło miliard; że dziś wynosi 
daleko mfiićj, choć Francya stała się bogatszą, że 
do dzisiejszćj Francyi nie możua stósować kuzyn* 
barona Louis nauczyciela Thiers*. Izba nie |ę  
dzie mogła ukończyć rozpraw nad budżetem przed 
14 t. m. Nowe jćj przedłużenie jest może nieuii- 
knioae. Zdecyduje to zapewnie sama Cesarzova, 
Cesarz bowiem, jak powiedziałem na początku 
lista, wróci do Paryża dopiero d. 16go.

Izba przyjęła oklaskami hr. de Lagrange, któro 
go koń odniósł wygraną ua wyścigach angiel­
skich. Tego razu Anglicy nie gniewają się za zwy­
cięstwo odniesione przez Francyą, i wystawiają je 
za odwet... przegranćj pod Waterloo w podobnem 
porównaniu. Ironia jest widoczna. P. Sznejdar, 
prezes Izby, przesłał do Londynu lokomotywę k̂ ó 
ra ma prześcigoąć lokomotwy angielskie.

Dziennik Warszawski znajduje się w licznych 
egzemplarzach po czytelniach i kawiarniach pa­
ryskich. Dowiaduję się, że bywa tam rozsyłamy 
darmę.

Nie ukończył się jeszcze rygor pokazywany 
względem dzienników zagranicznych. Margr. de la 
Y alle tte  chce, aby pocjozajs rejencyi Cesarzowćj 
uie krążyły niepokojące pogłoski. Przebacza ou 
wmlu dziennikom ang ielsk im  z polityki i wiedząc 
kto je czyta, ale jest nieubłaganym dla dzienni­
ków niemieckich, czytanych przez )ulka kroć sto 
tysięcy robotników.

W i e d e ń  8 czerwca. Drugi dzień pobytu N, 
Pana w Peszcio rozpoczął się od przegląda woj­
ska na rozległych błoniach, pod miastem. Deszcz 
rzęsisty nie dozwolił dokonać zapowiedzianych ma­
newrów wojsku, które pod wodzą fmp. Ramminga 
zakończyło przegląd defiladą prąęd N. Panem.

Tymczasem w zamku królewskim oczekiwali 
przybycia monarchy dygnitarze poronni, magaaci, 
szlachta, tudzież rozliczne deputacye, które N. Pan 
po kolei miał przyjmować. Za ukazaniem się N. 
Pana, a było to już około godziny lOtej, prymas 
przemówił w krótkich , słowach, dziękując za tako­
we wyrazy monarsze, które w sercach Węgrów 
podsyciły, jeżeli to było możliwem, większy je 
szcze zapał i przywiązanie dp tronu. ( j

Poczem nastąpiło posłuchanie deputacyi aka­
demii węgierskiej, która pa powitanie monarchy 
wysłała prezesa _ swego hr. Emila Desseffego, tu­
dzież członków pp. Eotvosa, Lonovicsp, Deaka, hr. 
Mi£o, br. Sennyey, Koryczmisą, Lonyaya j Paue- 
ra. Przemowę prezesa i odpowiedź N. Pana po­
wtórzyliśmy już poprzednio według telegramu, z 
którym zgadzają się znpełaie wersye dzienników.

Przyjmowanie mnogich jdeputacyj zajęło czas aż 
do godziny 3aiej, o której N. Pau udał się na 
wyścigi. ■ i . .

O godzinie 7ćj był obiad na 70 osób w zamku 
królewskim. Między zaproszonymi do stołu kró­

lewskiego znajdujemy pp. Deaka i Efitvfisa a o- 
bok nich wszystkie polityczne znakomitości kra­
jowe.

O rozmowie N. Pana z Deakiem krążą po 
dziennikach bardzo odmienae a zgoła nieprawdo; 
podobne wersye. Jest nawet wątpliwość, ażali 
prócz kilku: słów ogólSlrewych wyrzeezonyeh 
przez N. Pana do Deaka przy przedstawieniu przez 
prezesa towarzystwa rolniczego, nadarzyła się spo­
sobność do rozmowy N. Pana z węgierskim Bta- 
tystą.

Nie chcąc pomijać drobnych nawet szczegółów 
o pobycie N. Pana w Peszcie, zapisujemy, iż zwra 
cała na się uwagę nieustanna obecność ministra 
baz teki hr. Maurycego Esterhazego u bokp N. 
Pana.

— Dzisiejsza Gazeta wiedeńska ogłasza rozpo­
rządzenie ministerstwa skarbu z d. 3 czerwca r. b. 
znoszące istniejący dotychczas zakaz wywozu i 
przewozu broni, przedmiotów uzbrojenia i a ni u ni - 
cyi za granicę do państw włoskich, Szwajcaryi, 
do krajów zamorskich, do Mołdawii, Wołoszczy­
zny, Serbii i Bośnii.

Zakaz wywozu i przewozu przedmiotów powy- 
żćj wyrażonych, do Rosyi i Królestwa tymgreso 
wego pozostać ma nadal w mocy obowiązującej, 
z wyjątkiem kos, które zakazowi -takowemu nie 
podlegają. * ’ a; " ■

Rozporządzenie to z dwóch względów zasługuje 
na nwagę: £  użycia wyrazu „Włochy zagraniczne 
(Fremd-Italien), którym tu po raz pierwszy po- 
słagnje się nomenklatura urzędowa, w miejsce jak 
dawniej szczegółowćj specyfikacyi krajów pogra­
nicznych od strony dzisiejszego królestwa wło­
skiego,— tudzież z powodu względności dla Ro 
syi, dla którćj zakaz takowy, potrzebny czy aie 
potrzebny, zawsze,.jest pożądany. , ■ , . I I ^  A r

— Dzisiejsze urzędowe dzienniki peszteńskie 
ogłaszają dwa pisma odręczne wydane z . Pesztu 
przez N. Pana nh dniu 7 czetwca, oshowjr nastę­
pującej: . • 11 ; • [

„Kochany hrabio Palffy! Ze szczególnem zaję 
ciem oglądałem wystawę rolniczą w Peszcie 
szczerze uradowany jestem z pocieszającej dążno­
ści, która przebija się w różnostromiości wystawy, 
tudzież z rezultatów;, które okazują niektóre ga 
łęzie.'wystawy. Wszystkim uczęstuikom, prezeso 
wi Zgromadzenia wraz z komitetem oświadczam 
moje najząpełnjejs^e uznanie; oczekuję, iż poczy­
nią wpioski kwóli hznanla zasług, które przy te; 
s,»osobhości szczególniej się odznaczyły. Aby z gro 
madzeniu dać dowód mojej życzliwości, stanowię, 
aby owe 2,000 zip., które w r. l8§7 zgromadze­
nie jako zaliczkę z fandaszu krajowego na po 
krycie naglących wydatków, tudzież owe 8531 złr. 
które zgromadzenie również w F. 1857 na po 
krycie kosztów ówczesnej wystawy, wreszpie 
2,500 złr.* htóre zgromadzenie, na podniesiepió 
jedwabnictwa otrzymało z reszty funduszu krajo 
wego 'za obowiązkiem zwrotu, byty mu w zupeł 
uości darowane. Drogą kaucelaryi nadwornej ifia 
ją byó przesłane stosowue i w ioski."  ; i • -• • "I 
. Wtćre pisojo cesarskie Z tejże samej daty brzmi

i4'^ p c f iS y  h’rabio Palffy! Wolą jest moją, aby 
uarady nad założeniom szkoły agronomicznej w De- 
breozyoie przezemnie już zatwierdzonej o ile m° 
żności przyspieszonemi zostały a jej-, otwarcie jak 
najrychlej nastąpiło. Bez zwłoki mają być przeto 
przesłane drogą kaucelaryi węgiprskiej uiezbędne 
wniosłli.4* ' °\ 0 r

WÓ U-* ł ’h) ■ < -J'-~ y tilii * ■' -V* v/t
P r u i y .

Podaliśmy we wczorajszym przeglądzie polity­
cznym naszego dziennika treść interpelacyi Motte- 
go, tyczącej się wzbroniauia młodzieży ŵ Poznań 
skiem jednorocznej służby w armii, jeżeli który 
miał udział w powstaniu ostatniem, dodając kró­
tką wzmiankę o rozprawach, któro się z tego po­
wodu toczyły w środę na posiedzeniu Izby po­
selskiej w Berlinie. Dziś uzupełnimy ten tok roz- 

fiWiot.u&vO a ^bodoop , [S'opiDspi* j
W związku z interpelacyą wyżwspomnianą jest 

tdkże petycya właściciela dóhjr -Moszczeńskiego 
z Wiatrowa, który najpierw wnosi dodątlp;do u 
stawy wojskowej tyczące się pojęcia moralqej 
kwalifikacyi do 'jednorocznej służby, w końcu zaś 
dodaje: - Izba raczy na wszelki n wypadek wyrazić 
stanowczo nadzieję, że a) pruBkim poddanym, 
którzy wzięli albo tylko brać mietli udziął w walpe 
przediw Rosyi w latach 1863 i 186£ bezzwłoczqie 
zwrócone będzie prawo do jednorocznej służby w ar­
mii odebrane im wskutek tego rzeczywistego albo 
tylko przypisywanego; iim udziału; b) że skazani 
z tęgo samego porodu na trzechletnią słpibę w 
sekcyi robotników w Torgawie żołnierze Michał 
Nawrocki, Michał SńiegoCki i Kamil PafTke, tu­

dzież i inne z tego samego powodu tą samą karą 
obłożone osoby wypuszczone będą z wojska jako 
niekwalifikujące się do służby w pułku.

Komisya wnosi: Wysoka Izba raczy nchwalić 
przekazanie dwu (powyżej przytoczonych) punktów 
;etycyi Moszczeńskiego rządowi królewskiemu do 

uwzględnienia z oświadczeniem, że dotyczące roz 
porządzenia ministrów wojny i spraw wewnętrz­
nych sprzeciwiają się ogólnym prawnym przepi­
som i instrukeyom.

Referentem tej sprawy jest poseł Gne i s t .
Poseł J u n g  zabiera głos: „Zapisałem się prze­

ciw wnioskowi komiByi, ponieważ przekazywanie 
sprawy rządowi w celu zapobieżenia złemu, w tym 
razie staje tylko pewnym stylem kancelaryjnym, 
który się nie zgadza z prawdą. Mogę się tu tylko 
zgodzić na rezolucyę. Odebrano młodym kwalifi- 
kacyą do jednoroczaej dobrowolnej służby za to, 
że nieśli swym rodakom pomoc w walce przeciw 
Rosyi. Obowiązuje w tym względzie tylko ustawa 
z r. 1814, nadająca młodzieży wykształconej pra­
wo do jednorocznej służby. Wszystkie inne re- 
skrypta są to nieogłoszone rozkazy gabinetowe, 
które według ustawy konstytucyjnej nie mogą mieć 
znaczenia. Obaj ministrowie odwołują się do io- 
stiukcyi z r. 1858, nieogłoszonej i wydanej bez 
współudziału Izb. Żąda ona w jednym paragrafie 
świadectwa moralnej kwalifikacyi, a  w drugim 
świadectwa policy i o nienagannem prowadzeniu 
się ii moralności. To znaczy podług zdania mini 
strów: Admiuistracya oznacza, czy kto godzien 
jest prawa de jednorocznej służby. Ą dalej wnio­
skują ci panowie podług swej znanej logiki: „Kto 
dał, ten może i odebrać."

W samej rzeczy stan zaspakajający. Tak bez 
prktfa 4: sądu tylko par ordre de m ufti wydaje 

^ię wyrok p-najważniejszych prawach. Hie res tua 
agitur. Komisarz policyjny, który codzień czyta, 
ćo się dzieje z urzędnikami, że członkowie magi­
stratów, sędziowie pokoju/ komisarze licytacyjni, 
przełożeni synagog, a nawet lekarze szczepiący 
ospę nie otrzymują potwierdzenia dtż swego póli- 
tj cznego sposobu wyznania, dla czegóżby nie miał 
odmówić śwjadectwa synowi lityorszlaego czło­
wieka?

Aid przecież sam rząd nie pojmował tak in- 
strukcyi. Świadectwo policyjne miało tylko stwięr- 
dzać, że osoba nie straciła obywatelskiego honoru. 
Sprawdząm więc fskta: obą). (ministrowie odjęli 
wbrew ustawie młodym ludziom moralną kąialjfi- 
kaćyę tylko dla tego, że nię chcjefi, zostawić bez 
pomocy rodaków swych w rozpaczliwej waloe 
przeciw Rosyi/ Na sympatyą całej Europy dla 
tych bohatyrskich młodzieńców, którzy widżąe 
nieocbyboą zgubę poszli za granicę morituri pa 
triam salutare, odpowiadają obaj ministrowie od­
jęciem moralnej kwalifikacyi. Nie chciałbym z nimi 
dzielić kwalifikacyi, jaką im za to wyda Europa 
jażi teraz a bistorya nieco później. Możnaby 
mniemać, że niepodobna tu pójść dalej; jednak 
w sprawach polskich dożyliśmy jnż te g o , że 
edabość przeradza się w błąd, błąd w hańbę 
a hańba w nędzę. Tych , którzy powrócili 
z walki, jednego z przestrzeloną piersią, dru­
giego ze złamaną ręką, kaleki, chorzy zaledwie z za- 
gojonemi ranami, którzy powinni być uwolnieni 
ud wszelkiej służby, tych pakują za karę na tray 
lata do kompanij karnych. Cóż to jest kompania 
karna? Oto mieści ona w sobie tycb, którzy jjty 
sami pokaleczyli lub w inny sposób uchylić się 
chcieli od służby i dopiero później stali się nie­
zdatnymi, ladzie ukarani według §§. ustawy kpr 
oej a tem samem pozbawieni w części praw oby­
watelskich. Według instrukcyi z 1824 mają dni 
czynić posłngi wyrobników,1 nosić odzież wyrobpi 
czą, nie dostają ani broni ani munduru, a na ko 
sita utrzymania zarabiać muszą własną praeą, 
a to wszystko, jak powiada rząd dla naszego n- 
spokojeńia, nie jest karą, lecz tylko pożytecznem 
ożyciem -przy osobnej części wojska. Wszak <tó 
wszystko są ludzie, którzy wcale nie potrzebowali 
służyć, gdyby nie służyli za karę. Cała kompania 
jest ruszającą się karą." ,t •

Mówca wykazuje dalej, że całe urządzenia od­
działów roboczych sprzeciwia się konstytucyi i że 
w postępowaniu z Polakami naruszono nawet ia- 
Htrukcyą. Poczem powiada dalej:

na cóż to nie przystają ministrowie groma 
dzić krzywdę po krzywdzie? Oto aby wydać roz­
porządzenie, na które wzdryga się ludzkie serce. 
Glyby nawet konieczae, wyraźae prawo wiązało 
im ręce, to powinniby odwołać się do łaski knó 
lewskiej w tym rkzie, w którymby ustawa napi­
sana była w niezgodzie z odwiecznem prawem w 
piersi ludzkiej zapisanem. Tymczasem stało się 
wręcz przeciwnie; a oprócz tęgo powie minister 
wojoy[: gdzież jest prawo, któreby mnie zmuszałp?1 
Kogóż nie przerazi ta dowolność, której na pja-

stwę wydawać mamy naszych synów? Gdzież jest 
prawo, gdzie sąd, gdzie prokurator, któregoby 
można wezwać pomocy? Jeżeli minister wojny trzy­
ma według swojego projektn przez lat siedm żoł­
nierzy w służbie czynnej i robi wyjątek od reguły 
rozpuszczania ich po trzech latach,— gdzież na to 
ratunek? Wszak dowodzący jenerał zakazuje wszy­
stkim żołnierzom nawet synom dysydentów słu 
chania ich służby bożej, jak gdyby nie było §. 
15go konstytucyi. Komisarze rządowi oświadczają, 
że jenerałowie dowodzący nie są pod ministrem 
wojny, lecz że bezpośrednio słuchają króla JMci 
i że takie sprawy nie należą do Izby.

I taki to system mamy jeszcze wzmacniać i po­
święcać mu wszystkie siły kraju? Zaprawdę poseł, 
któryby to uczynił, ten zawiązałby chyba zasłoną 
oczy, którą niedawno zgubiła Themis. Przeklęstwo 
zł igo czynu, podziała Polski, ze wszystkich udział 
mających najsilniej nawiedziło Prusy. Ono to wraz 
z przyjaźnią Rosyi przyniosło im konwencyą kar­
telową, którą byłby odrzacił Tarek. Ta przyjaźń 
pozbawiła nas ostatniej resztki powagi i wpływu 
w Europie, jaki nam pozostawił Ołomuniec; stra­
ciliśmy sympat/e, wsadzając do więzienia wszy­
stkich podejrzanych w sprawie polskiego powsta­
nia. Przez proces o zdradę stanu, godny ubolewa­
nia po wszystkie czasy, nie mogliśmy nic więcej 
stracić; mogliśmy tylko zyskać ;i zyskaliśmy nie­
nawiść ucywilizowanego świata. Temi dniami do- 
dósiły‘ jeszcze dzienniki, że Austrya i Szwajcarya 
reklamowały i odebrały swoich na Syberyą wy­
słanych poddanych. Dzienniki twierdzą także, że 
nie jeden poddany pruski jest także na Sybsryi 
a przecież nikt Bię o to nie upomina. Twierdzeniu 
ich nie zaprzeczono. Część nienawiści za to po 
stępowanie spada i na naród. A przecież jesteśmy 
narodem pełnym spóiczucia dla wolności narodów, 
tak wśpSfaltf oiiiyśliDfym - i dobrym jak każdy inny. 
Ab wstyd występuje na twarz a gniew zapełaia 
pierś, że taki fząd jeszcze znosić musimy. (Żywe 
oklaski.)- A b "c '•

Poseł K a n t a k :  Pytam się was panowie, czy 
to, co p, minister odpowiedział: „Rząd królewski 
uważa udział pruskiego poddanego w powstaniu, 
przez które Prusy same są narażone, za niemoral­
ne, a postępowanie władz poznańskich jako zgo 
due obowł^zującemi ustawami za słuszne", jest 
odpowiedzią ministra spraw wewnętrznych na ta­
ką interpelacyę, a do tego odpowiedzią, na któ­
rą tydzień czasu potrzebował. W moim okręgu 
wyborczym podobnie obeszła się polieya z pe­
wnym młodzieńcem, chociaż nie należał do ża 
dueg.j tajnego związku, nie miał udziału w po­
wstaniu; miał tylko werbować do powstania 
polskiego. Nie stawił się ua termin, który mu 
wyznaczono, i skazano go ną 6 miesięcy wię­
zienia. Dwa razy zgłaszał się nadaremnie do 
jednorocznej służby, przy supejTewizyi kazano mu 
stawić się dnia Igo kwietnia do jednorocznej 
służby, a kiedy się zgłosił, powiedziano mu, że 
sześciomiesięczny areszt pozbawił go prawa! I°Dy 
wypadek tyczy się ucznia gimnązyaluego, który 
przysiągł przed swym dyrektorem, że nie należał 
do żadnego tajnego politycznego związku. Czem- 
że jest jednoroeana służba dobrowolna? Rodzajem 
względu. Otóż rząd powiada: Niemoralny nie za- 
słaguje na ten wzgląd; ale do trzechletaięj służby 
jest dość dobry; zaprawdę niekoniecznie piękny 
Komplement dla armii. A ileż razy chce rząd ka- 
rsć tych ludzi? Napierw zostają pod oskarżeniem, 
potem następuje kara, a  w końcu odejmują iw 
prawo do jednorocznej służby. To przecież za wiele 
zabawki dla ucznia gimnazyalaego. Niech który 
z panów komisarzów raczy wyrazić p. ministrowi 
moje życzenia, ażeby teraz jeszcze kazał zbadać 
prawną stronę tego, co so się stało.

Komisarz rządowy oświadcza, te co się tyczy 
Poląków w kompanii karnej czyli oddziale robo­
czym w Torgowje zostających, wszyscy prawie 
tam należą. Nie mogą oni wprawdzie robić bro­
nią (po większej części kaleki. Red. Cz.) Inez 
można ich użyć do pracy lżejszej. Rząd więc nie 
może Bię przekonać o nieprawności postępowania, 
i dla tego prosi, aby Izba przeszła do porządku 
dziennego.

Po uchwale, aby zamknąć rozprawy, zabiera 
głos sprawozdawca Gne i s t :  Poprzestanę na krót­
kim rozbiorze oświadczenia, jakie złożył dziś p, 
minister spraw wewnętrznych. Przeciw zachowa, 
niu się rządu można podnieść następujące trzy 
punkt*: 1) Dowód męztwa i ochoty do walki « 
narażeniem zdrowia i życia, z urodzenia i przez 
wychowanie tuk głęboko tkwią w dnszy człowie 
ka, że niepodobna w takim razie obwiniać o nie- 
moralność. 2) Czyn wymierzony był przeciw rzą. 
dowi obcemu, który postępowaniem swem surowem 
i barbarzyńskiem popychał bezbronny lud do roz- 
paczy, a potem walczył przeciw niemu w 200,000

CHÓR.
Sędziowie pili i pili,
Dobrzy to sędziowie bylil

KUGLARZ.
Kosztując ciągle życiodawcze soki ,
W tej kolei, sąd stwierdził swojemi wyroki 
Zwycięzców tytuł, godność i moc, substancyi: 
Ze cypryjskie to  Papież* Prymas płyn Akwili 
A burgundzkie, Epernay i Bordeaux ochrzcili 

Razem parami F rancji!
CHÓR.

Cześć wam parowie Francyi i sław a!
Kto przy swym.stole ujTzy owych gości,
Ten w pośród żartów, śpiewów, wesołości, 
Niechaj się z śmierci, z cierpień naigrawa.

KUGLARZ.
Waszemi śpiewy jakże ja  się pieszczę! 
Opiówacie zwycięzców, pijąc zwyciężonych!

Lecz pocieszajmy się jeszcze,
I czy białe, czy z jagód tłoczone czerwonych 

Pełne ognia czy wodniste 
Pijmy, pijmy bez różnicy!
Wielbiąc jagody ojczyste,
I własnej płodności winnicy!

CHÓR OGÓLNY.
Niech żyje walka win!
Widziałem was w bitwie wielkiej, 
Bohaterowie butelki!
Głośmy więc śpiewem ich czyn!
Niech żyje walka win! 

i Muzyka umilką nagle za wejściem koniuszego).

S c e n a  Y.
p o p r z e d z a ją c y , K O N iuszr.

KONIUSZY.
Poseł K&nuta żąda posłuchania.

AGNIESZKA do Burgrabiego.
Poseł króla duńskiego?.. Cóż go skłania?

b u r g r a b i a  do króla.
Monarchy swego misyi ma dopełnić.

KRÓL, po chwili namysłu. 
Niech wnijdzie! . : . ' u j

(do Agnieszki)
Jeśli.chcesz twe śluby spełnić,

To na pielgrzymkę „dzisiaj" radzę użvć, ^
Lecz mąż zabrania ^iąid.,ńziś ją  przedłużyć.
Król cąłuje w czofo^ Agnieszkę, która wychodzi 
z dzieenifi: Y M aM B fllw re. załńerąoo się ^równieiAdo 
wyjścia. I .  ! f s  I . Jw S39u.j

k r ó l  do mieszczan.
Zostańcie!

Scena VI.
POPRZEDZAJĄCY, POSEŁ.

Poseł wchodzi przybraiiy w szaty zakonne, z czar­
ną brodą, z  kapturem ndsuniętyrn na czoło i  wrę­
cza królowi pieczgć fcrólą duńskiego u/raz z listem.

| j iL j w . RRÓL, przypatrując się pismu.
List ten, prźyj£tń^9Ś$ ,mi sp raw ia.. .  

Lecz jakież brat nasz ęhęci ^  nim objawia?
POSEŁ,,; V i ’; ' . i /

Zawsze jedne! . . .
KRÓL.

Co?
POSEŁ.

Byś królowę oddał.
r -Ja k to ? .. Wszak synod orzekł... Jam się poddał, 

Na honor! , .  Cóż w bezsilność ma zdoła? 
Kościoła słuchać* musi syn kościoła!

PÓSEŁ.
Ależ kardynał!

KRÓL.

On przy Ojcu świętym!
Lecz moc ważniejsza w sądzie z nieba-wziętym...  
Węzły krwi: ślubu ziartsjiły pierścienie.
Ach sumienie przed yywystkiem!.. Ach sumienie!

POSEŁ.
Więc na sumienie! niech mój pan daremnie 
Siostry nie żąda od ciebie.

K ąÓ L z gniewem,
Odęmńie!

(łagodniej)
We Flandryi ma baw ić.: .  jak świat mniema.

, POSEŁ. ,
Z Flandryi wracam. .  , tam królowej niema! 
Gdzież jest?

KRÓL.
J e s t . . .  wólna. . .  Jakież do tej pory, 

Przebiedz już mogła kraję i k ląsztpry!,. ,  , , < ; 
Meże wie C e sa rz ....

, . , v POSEŁ.
Wszechśledczy wędrowiec. 

Byłem w cesarstwie!— Niema!.. Gdzie jest?., powiedz!

Wiemże? . Pocóż mnie pytaniami nużyć?. - 
Czyż się podjąłem za stróża jej służyć?

. n{s3 am poseł:
Lękam się tego. '  ;

KRÓL.
Wazalii!

-A ?  POSEŁ.
, •, \  Dwa lata 

Losy jej kryje tajemnicy sz ą ta .. ■
Dwa lata Ingeborgi brat „ ,v napróźno 
Żąda jej zw rp tu .^  Wciąż Francya mu d łużną!
O niej — jej Wsie, ani:pienia cieniu,,.- 
Czy już um ar& i-^.cfy jęozy yy w iezieniu?..
Brat jej się lęka. . . nawęt stragzfiąj, zbrodni!
Cóż z nią zrobiłeś?y/D aj nanj wieśftb.od niej!

! ■ kPÓL- isj ęa |
Kto jesteś? co tak przemawiać się waży?
Głos twój mi znany!- / i  rr twojej twarzy - • • 

(poseł odrzuca kaptm)-,
To o n . . ,  to LandresseL, Preca a-tą maskaradą! 
Nie ujdziesz zemście goniacui za zdradą!

ifflTSVSR tSliyiJBOD ffflO U Hf , OOfllWiS 1
l a n d r e s .s e .

To strój mój własny 1,. Jam  kapłanem P anie!
By grzech mój zgładzić, zbliżyć zmartwychwstanie, 
Bronić, ocalić. . .  jako żołnierz wiary.
Tę — którą zgubił0 . .  rycerz t ( -:t&-w : 

r ’1 •v KRÓL z ironią.
' Fortel stary! 

Przebrałeś ciało — by w mnisze odzienie 
Lepiej niegodne osłonić płom ienie!

LićNbRESSE.

Płom ienie!.. Królu! zwróć twój wzrok surowy! 
Oczy zapadły — włos roi le c ia ł  z g łow y.. • 
Starzec .toydziestoletńi! — Policz ile. • 
Zmarszczków wyryło w twarzy, w wieku sile,
Pięć lat zgryzoty, płaczu i cierpienia?
Płomienie! . .  Bóg -mój, zwiastun odkupienia ,
Bóg wszechwidzący, • co jak-perły  zlicza 
Łzy, które leje skrucha pokutnicza,
Co widział krew mą, gdy się dobywała 
Z pod Włosienicy męczeńskiego ciała,
W ie, że z mych dawnych została płomieni 
Li-zgroza, co się myślą ich rumieni,
Że w nich potępiam z łe , com przez nie zdziałał, 
Że grzeszny ogień, którym duch mój pałał,
Dziś litość w płomień niebieski rozdmucha,
Że z szatą bożą wziąłem niebios ducha,
Że serce me wyzute z żądz ziemskości,
Dwie tylko karmi dżiś namiętności :
Pragnie gniew boży p o k u tą  rozbroić,
I poświęceniem bliznę „jej “ zagoić.

>: KRÓL.

Ty? Zkąd twa władza?
LANDRESSE.

Jam kapłan znikomy!
A czoło twoje wszechbrzemienne w gromy,
Lecz by ofiarę z dłoai wydrzeć twojej,
Za mna i nrzy mnie cień noteżny stoi!

Legat papieski, co w mych rękach skonał, 
Konając, rzekł mi: „bym dzieła dokonał." —
Póki w mych żyłach kropla krwi się sączy,
Póki mnie z światem oddech życia łączy,
Z każdą mnie królu! zawsze ujrzysz dobą, 
Pomiędzy Ingeburgą- • ■ oraz tobą. • •
O ! ja ją znajdę tam , gdzie ją ukrywasz,
Podniosę w sferę, z której ją  wyrywasz,
I nic zapału mojego nie schłodni,
Póki nie amażę mej . . .  i twojej zbrodni!

KRÓL.
Przebóg!.. O! gdybym katolikiem nie był!
Głos twój zuchwały gardłaby nie przebył! .. 
Odwołaj!., u ittoy .-v .i v-’Vfc-': *

Scena VII.
POPRZEDZAJĄCY, KONIUSZY.

k r ó l  do koniuszego.
Cóż tam?

k o n i u s z y .
Miłościwy Panie! ,

Królowa jadąc do Etampes. . • 
k r ó l .

Szatanie!..
E tam pes?.. Agnieszka?— Mówisz że królowa 
Do Etampes pojechała?. Ani s ło w a!..
Pędź i dogoń. j ą . . . jeszcze w drodze może,
Lecz spiesz się 1 - -

: (wołając)
K onia!
l a n p r e s s e .

Ona tam — o Boże 1 
(Król nagle wybiega. Obecni okazują zdziwienie.)

(Zasłona spada.)

(Dalszy ciąg nastąpi).
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żołnierzy. 3) Czyn ten nieznany jest ani w na- 
■zem, ani w europejskiein prawie karnem, gdyż 
żadne państwo nie jest obowiązane bronić beż 
pieczeństwa państwa drugiego. Te trzy względy 
mogą być przedmiotem politycznej antypatyi, ale 
wedłng mego zdania nie wolno ich uważać za nie­
moralne. I powstanie majora Schilla uważały w 
swoim czasie niektóre osoby nie tylko za przed 
wczesne, lecz i za niehonorowe i niemoralne; 
mniemam, że dzisiejszy sąd stoi na równi z da­
wniejszym. Mniemam, że nazywając taki wyraz 
i dowód nczucia narodowego czynem niemoral­
nym, w żywe oczy zadaje się kłam opinii publi­
cznej nie tylko u nas, lecz i we wszystkich kra­
jach po tej stronie Wisły.

Wydając taki sąd administracya wdziera się w 
urządzenie armii, i może je zupełnie zachwiać. 
Rząd narusza także zasady ludzkości skazując 
kaleki na trzebletoią przymusową robotę karną. 
Oświadczenie komisarza rządowego nic nie zna­
czy. Przydzielenie do kompanii karnej odpowiada 
w stosunkach cywilnych zamknięcia włóczęgów do 
domo roboczego; nie jest ono w związkn z hono 
rem broni i obowiązkiem służby. Trzechletnia pra­
ca przymnsowa— powiada rząd temn, którego to 
się tyczy— następuje dla tego, że nie możesz 
i nie powinieneś słążyd wojskowo, nota bene, z za­
trzymaniem kokardy narodowej. W tea sposob 
można zaprowadzić cały kodeks karny salvo ho­
nors, nawet galery z zatrzymaniem narodowej ko­
kardy. Postępowanie rządu nie da się wytłóma- 
czyć, a wnioski komisyi stanowią minimum tego, 
co może Izba przeciwstawić rządowi. (Żywe okla- 
ski). '

S e r b i a .
Gen. Crrrespondenz podaje z Belgradu następu­

jącą wiadomość o pięćdziesięcioletni^ serbskiśj 
narodowćj uroczystości:

„Uroczystość ta (na pamiątkę rozpoczętćj przez 
Miłosza walki przeciw Turkom} rozpoczęła się 5go 
czerwca. Książę Michał miał dłuż łzą przemowę 
do luda, w którćj podniósł wielkie znaczenie nro 
czystości i odrodzenia Serbii, słowami gorącćj 
wdzięczności wspomniał o ojcn swym, Miłoszu i 
o tych mężach, którzy się z nim połączyli, a w 
końcu krótko ale znacząco zwrócił i wskazał różni­
cę pomiędzy ówczesnym a teraźniejszym stanem 
Serbii. Poezem nastąpiło rozdawanie krzyżów i 
medali 29 Serbom, którzy jeszcze pod Miłoszem 
walczyli. Njpierw wezwano senatora Macieja Sie- 
nicza, aby przyjął krzyż. Ale senator zwrócił go 
księciu temi słowy, że jemu jako synowi owe­
go wielkiego Miłosza, który pierwszy wezwał Ser­
bów do walki za wolność i w nićj przewodniczył, 
należy się najpierw ten znak. Książę na toodpo 
wiedział w następujących słowach: Chętnie przyj­
muję z twych rąk panie senatorze ten znak jednak 
nie w przekonaniu, że należy mi się jako uznanie 
moich czynów; lecz radośnie przypinam go do pier­
si jako znak, że ci, którzy już zasłużyli na takie 
odszczególoienie, mają przekonania, że w zasłu­
gach, które jeszcze mam zdobyć około Serbii, o 
każą się godnym tego krzyża.

Gen. Correspondenz dodaje uwagę, że nie tru­
dno w tern dojrzeć myślizwroconój przeciw zwierz 
cbnictwu Porty.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 czerwca. JEksoel. Namiestnik Gali

oyi Fmpof. bar. P»unog*rtten wyjechał stąd dziś przed 
9tą rano do Wieliczki dla zwiedzenia żup solnych, a 
potem przez Boolmię przybędzie na noo do Tarnowa. 
'Wczoraj przed obiadem p. Namiestnik zwiedzał także 
galeryę obrazów Dębskiego i pozostałe jeszcze z o* 
atztuiej wystawy obrazy, tudzież dom Towarzystwa 
Naukowego i w nim oglądał Muzeum starożytności 
narodowy eh, galeryę obrazów Miączyńskich i biblio­
tekę, a zarazem wpisał się w album.

—  Anglik jakiś brał za miarę cywilisacyi narodów 
ilość spotrzebowanego przez nich mydła. Obliczywszy, 
te  Anglia najwięcej zużywa mydła, poczytał Anglików 
za naród najbardziej posunięty w cywilizacyi. I może 
sprawiedliwą wziął podstawę, jedną bowiem z głó­
wnych oech oywilizacyjnych jest czystość. U żydów 
i mahometanów wchodzą przepisy czystości w zakres 
prawodawstwa religijnego, Co nie ma służyć za do­
wód, że u nieb uąjwiększa panuje czystość, lecz że 
prawodawcy ich usiłowali ich do niej nakłonić. C«y 
nią też zadoByć literze prawa, ale nie zawsze du 
ehowi jego; pozorne dla formy abluioye nie wyatar 
osą tu woale. I my pod względem czystości stoimy 
jeszoze daleko od ideałn owego Anglika. Nie my­
ślimy jednak tym wstępem poprzedzić nwag nad fa- 
brykaoyą mydła i  wykazywać wyższości Windsor 
Soap nad starem mydłeię naszem potażowem, któremu 
nipwy płukany popiół daje pozór marmuru nakrapianego. 
Chcieliśmy dotknąć sprawy hzien, a to z powodu 
otwarcia nowych łazienek w domu p. Marfiewicta przy 
plautacyaoh na Piasku. Łąozą one bowiem w sobie 
wszystko, eeego wymaga wybredniejsza dz;ś, niż da­
wniej--wygód*. Są tam wanuy miedziane i porcela­
nowe, pokoiki duże, widne, ozdobnie przybrane, ma­
lowane olejno, opatrzone we wszystkie przybory w ro- 
dzajn najporządniejszych, miednice, dzbanki, mydluice 
> inne naczynia porcelanowe, żwierciadła w złoconych 
ramach, a przedewszystkiem, narządy do wpnssciania 
i wypuszczania wody nie przeszkadzają kąpiącemu 
zię, bo są urządzone zewnątrz wanny. Woda wchodzi 
i wychudzi u samego dna wanny, a s ;edząc |w wan­
nie można sobie w miarę potrzeby takoo do ciepła jak 

. i ilości wody kąpiel urządzić lub zmienić. Ceny kąpieli 
są szczególniej w prenumeracie bordzo tanie—  bo aż 
do 25 centów za kąpiel. Bilety osobno brane wypa 
dają oczywiście drożej, a w wannach poroelznowyoh 
dochodzą do 50 oentów, lubo i te w prenumeracie 
można mieć nawet za 35 centów. Obok tego urzą­
dza p. Marfiewicz łeżnię parową i kąpiele spadowe i 
natryskowe, których można używać nawet bez łaźni 
parowej. Całe urządzenie łazienek z wielkim kosztem 
ale i z wielkim wytworem czyni zadosyć i pod tym 
względem wymaganiom powszechnie objawionym, że 
łączy wygodę z przyzwoitością, tak iż wiele osób, 
które dla tego ostatniego względu unikały łazienek 
publicznych, mogą w nowych łazienkach p. Marfie- 
wicza dogodniej się wykąpać i tańszym kosztem niż 
wc własnym domu.

Żeby jednak i dla uboższej klasy ułatwić możność 
używania łazienek, zamyśla p. Marfiewicz wyporządzić 
stare łazienki w oddzielnym będące budynku, który 
już był na zwalenie przeinaczony.

Nie możemy pominąć i tej ważnej a może najważ 
niejszej okoliczności, że woda rzeczna do łazienek p 
Marfiewicza używana przechodzi przez cedzidła pcm- 
Py i machinę parową, z której wyjdzie zawsze czysta. 
Machina parowa pełnić tam będzie wszystkie roboty: 
czerpania wody, cedzenia, grzania i udzielania pary 
łaźni parowej.' '• <{2 j* r'r.ó»,,łł v

Zastanowiliśmy się nieco dłużej nad tym przed­
miotem, bo uważamy go za nader ważny pod wzglę­
dem nietylko tym, który tu na początku przytoczy­
liśmy, ale i pod względem zdrowia. Opróoz Kazimie­
rza , dwa tylko, zakłady łazien ciepłych i jeden za­
kład łaźni parowej ą jeden łaźni ziołowej istniały o- 
statniemi czasy w mieście tutejszem. Dziadowie nasi 
więoej byli pod tym względem wymagający, chociaż 
mniej może o komfort dbali. Dowodem tęgo, że w ró 
żnych częściach miasta istniały niegdyś łaźnie w Kra­
kowie, co było snadnem, gdy miasto było do,koją o- 
toczone wodą. Był nawet w Krakowie jak i w innych 
większych miastach Rzpłtej (że tu się powołamy na 
świadectwa Ambrożego Grabowskiego, Józefa Łuka­
szewicza, Gołębiowskiego) oech łasiebuiczy, co nie mo­
głoby istnieć, gdyby tylko parę jak teraz znajdowało 
się w mieście łazienek. Użycie łażui choć raz na ty­
dzień było powszechnie zwyczajem w klasach nawet 
robotniczyoh tak n nas jak w całej Europie. Wspa 
uiałe łaźnie we Włoszech i Csrogrodzie są tego wy­
mownym dowodem, a dziś używanie łażai najwięcej 
jest przestrzegane jeszcze w Anglii, gdzie nawet do 
domu przytułku nie wpuszczą ubogiego bez wykąpania 
się wprzódy, tudzież w Rosyi, gdzie łaźnia parowa 
utrzymała się dotąd w całej swojej pierwotnej proBto 
cie, niemniej jednak żadna wieś bez niej się nie o 
bejdzie.

Jeżeli łazienki j p. Marfiewicza przywiodły nam na 
pamięć te różue okoliczności, to szczególniej dla trgo, 
że łąozą w sobie to wszystko, czego wymaga schlu­
dność, zdrowie, obyozajność i wygoda. W naszym zaś 
wieku tyle przykładamy wagi do tej ostatniej, że siu 
żyć ona musi za ponętę tam nawet, gdzie mamy czy­
nić zadosyć istotnym potrzebom.

— Dnia 7go czerwca£był stan nieba zmienny, prze­
ważnie jednak pochmurny. O godzinie 4tej po poła- 
dnia grad, potem deszcz padał. Ciepło doszło tylko 
od 9°,9 do 13°,6. Barometr ciągle idzie do góry. 
Dnia 9go czerwca o godzinie 6tej zrana wskazywał 
332‘“,81; termometr zaś 5°,4 R.

— W sobotę dnia lOgo czerwca, S. Małgorzaty 
panny.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ DRŻI^DOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gcu. Lwowskiej.

Z a w ia d o m ien ia : Sąd po w: w Zabłotowie o
rozpisaniu konkursu na majątek Maksymiliana Wi­
śniowskiego i Jankla Alter, dzierżawców Dżurowa; 
pod. do 15 sierpnia , kur. masy Dr Senulski. -r~ Sąd 
obw. lwowski pp. Władysławów i Zuzannę Skrzyń 
skich o nakazie sapł. 2000 złr. Salomonowi Ctackis, 
kur. Dr Gregorowioz.— Sąd obw. stanisławowski Ja­
dę Hiblera o nakazie sapł. Mordoe Hiblerowi sumy 
wcksl, 275 złr., kur. Dr Dwernicki.— Sąd obw. tar­
nopolski Ignacego Skrzyszowskiego o nakazie sapł. 
Frimie Reiabergowi sumy weksl. 3324 złr.; kur. Dr 
Kiżmińskj.— Sąd obw. samborski Maryannę Parale- 
wiczową o nakazio zapł. Samuelowi, (Schwarzowi 45 
złr.; kur. Dr Pawliński.— Sąd kraj. .krakowski masę 
Apolonii Pisaraewakiej o wydanym jej pozwie pracz 
p. Albinę Daninową w imienin swych dzieci o uznanie 
dożywocia na dobrach Głębowie za wygasłe; kurator 
Dr Geissler. — Sąd kraj. krakowski o wstrzymania 
sprzedaży przymusowej dóbr Wielkie Drogi z przyle 
głościami, zapowiedzianej na 8 czerwca i 6 lipca. — 
Ministerynm wojny i handlu o postanowieniu badania 
zdrowia płodności i stósownoścl ogierów skarbowych 
prted rozsyłaniem ich na staoye, przez mieszaną ko- 
misyą złożoną z weterynarza wojskowego i krajowe 
go oraz dwóch członków towarzystwa agronomioanego 
i dwóch innych znawców.— Sąd kraj. lwowski spad
kobierców  E w y Bosnańskiej o nakazie intabulowania 
prawa uwłaszczenia na realności pod 1. 140  we Lwo 
wie na rzeoz zakładu ślepych, kur. Dr Wszelaezyń- 
ski.—  Sąd dcL lwow. p. James Henry Hickey o wyda 
nym mu przez p. Rudolfa Gensthalera pozwie o rozwią 
zanie kontraktu o czynsz i meble, term. ust. rozpr. 
21 czerwca, kur. Dr Malinowski.— Sąd pow. w Bro­
dach o oznaczenin 3go terminu na dzień 3 lipca 
sprzedaży przym. realności pod 1. 171 i 287 w Fol­
warkach Wielkich.—  Sąd pow. w Żółkwi spadkobier­
ców Kolmana Kleinmann jakoteż Mojżesza Brennera 
i Karola Bernda o wniesionej przeciw nim skąrdze 
przez Izaka Morgensterna o . wydanie 5 sznurków za­
stawionych prawdziwych pereł; kuf. Jan Nicolai mie 
szczanin w Żółkwi,

Z a w ezw a n ia : Urząd obw. Lbwenstarka Schło
caę do powrotu w 6 miesiąoach.— Sąd obw. w;Kuti 
laoh spadkobierców Fulor Oleksinka lub Andryjak* 
z Kozina wielkiego w d. 18 sierpnia 1833 bez'|es^. 
zmarłego, term. zgłoszenia do ro|p. — Sąd obft..W 
Kossowie Teodora i Michała Hauserów, synów Wąn- 
dalina Hausera do powr. wyciągu ręku, w rasie prze 
ciwnym na prośbę Grzegorza i Wacława Hauserów i  
Pistyna ta zmarłych uznani zostaną,— Sąd del. miej. 
w Krakowie interesowanych do spadku po Tomaszu 
Rostonikn w d. 4 września J833 w Czarnej bez te­
stamentu zmarłym, po który spadek Maryanna Mie­
chowa zgłosiła się*; zgłoszenie ̂ ai^ w ciąga 3 mies, 
Sąd kraj. lwowski posiadaczy zagubionych obgligacy, 
okręgn lwowskiego a) z d. 1 list, (1853 1. 5135 na 
100 zlr. z kuponami od 1 list. 1863 na insie Kon­
stantego Płetruskiego; b) z d. 1 list. 1853 U l i  164 
na 100 złr. z kup. od 1 list. 1863 na imię Jana 
Nowackiego; zgłosić się w ciągu roku 6 tyg. i 3 
doi.— Urząd obw. w Tarnopola Abrahama Cbaimo 
«a ze Strusowa do powrotu w 6 miesiącach.

L ioytaey .e: W dniu 13 sierpnia iw Przemyślu
sprzedaż dóbr Tworylna, cena wyw. 29573 złr. 25 
o.— W d. 28 sierpnia w Przemyślu sprzedaż real­
ności pod 1. 178, cena wyw. 3202 *łr* 95 °*

mieniom poświęcićby można, a zaniedbują in­
nych bądź kosztowniejszych, bądź szerzących 
oipraŁ wielki pożar na boki. A iii najdroższych 
chwil, godzin czasem, zejdzie na naradce# i na 
nieładzie ztąd powstałym, że każdy pierwszy le­
pszy na pomoc przybyły czuje się w obowiązku 
rozkazywania, a każdy co innego, rozrywając siły, 
mnożąc zamięszsnie powszechre. Straży więc po­
trzeba i to uorganizowauej niemal po wojskowe­
mu, z wojskowym ładem, aknratuością, odwagą[, 
wojskową komendą i z wojs'. owywyiD poslu bern 
względem przełożonego, który jedynie w chwili 
rożarn ma prawo rozkazywania i kierowania o- 
broną. Dowódzca łąki winjgn posiadać znajomość 
rzeczy, rozgarniecie i żimną krew, by zawsze w 
stósownej chwili odpowiednie środki zarządzić 
umiał; rozporządzeń zaś jego nikomu ni słowem 
ni czynem krzyżować nie powinno być wolno. 
Stanowisko jego w czasie akeyi możnaby bez 
przesady porównać z stanowiskiem wodza stacza 
ącego bitwę. I tu jak tam wre walka, czasem na 

życie i śmierć; i tu przeciwnik uparty, straazny, 
częściej fortelem niż siłą pokouać się dający; i tu 
flabe strony jjegę odk^ć,^ w nie całą siłą, uderzyć 
rateży; podobnych wreszcie wymaga się przymio­
tów u dowódzcy. straży ogniowej, jgk u wodza ar­
mii — i on nawzajem równie wyćwiczonych i kar­
nych ma prawo wymagać podwładnych.

Większe miasta europejskie mają straż taką 
stałą.,. .55 naszych Lwów .jndęu zdobył, się na jw>- 
dobńą, ale bardzo nieliczną i więcej do wszystkich 
ianych magistrackich posług niż do służby ognio­
wej wprawioną. Pierwsze w rzędzie straży ognio­
wych miejsce zajmuje dziś bez wątpienia londyńska; 
w Niemczech zaś za najwzorowiej norganizowaną 
uchodzi straż berlińska, gdzie za pomocą telegrafu 
w paru sekundach wszystkie posterunki naraz za­
alarmowane spieszą natychmiast w miejsce wska­
zane i pospolicie w krótkim bardzo czasie z za­
dziwiającą zręcznością ogień opanowują. Toż i w 
Lipsku od lat kilku nie ma prawie przykładu, 
żeby pożar wszczęty na strychu lab dachu zdołał 
przedrzeć się do pokojów mieszkalnych, lub wszczę­
ty na któremkolwick piętrze kamienicy, na temża 
ograniczony i przytłumiony nie został. Nie znamy 
obecnego stanu straży warszawskiej— ale to pe­
wna, że przed laty dwoma— nim sławne pompiery 
tamtejsze prawie do szczętu wyginęły w powsta­
niu —r straż ta do najcelniejszych w Europie się 
liczyła, a znakomity organizator i dowódzca jej 
pułkownik hr. Hanke, zdumiewał przy każdej o- 
koliczności widzów swą osobistą odwagą, siłą i 
trafnością swych rozporządzeń. Oto kilka znanych 
nam wzorów, na których kształcić nasze straże 
wypadałoby. ......

Inaczej wszakże ma się rzecz w miasteczkach 
mniejszych i małych, które nie będąc w stanie sta­
le utrzymywać kosztownej armii pompierów, po­
zbawione są w ratie uieszczęścia wszelkiej uorga­
nizowauej obrony. Ta obywatelskie straże są nie­
zbędne. Pierwszy objaw korporacyj tego rodzaju 
spostrzegamy przed kilkunastu laty w Ameryce 
północnej; ztamtąd przyswoiła je sobie Anglia, a 

ostatnich latach Szwajcarya i Niemcy. Wszak 
wielu niegodnych naśladowania rzeczach byli­

śmy przecie do naśladowania poebopui, i nie je­
dna mniej pożyteczna instytucya wśliznęła się do 
nas z Zachodu— mieliżhyśmy tej tylko zamknąć 
wjrota gościnne?.. Każdy pojedynczy mieszkaniec 
jako członek gminy, w której przebywa, obowią 
zaoy jest przecież do niesienia ratupku, skoro te 
go zajdzie potrzeba; pomoc jednak choćby, najgor 
li wiej niesiona nieosiągnie zamierzonego skutku,—

miłowaniem i powagą należną rzecz traktując, u 
chroniłaby ją od podobnego upadku.
, .  Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w wła­
snym a więc i ogóluo-krajowym interesie powin 
noby wziąść inieyatywę przez swych delegatów 
w zawiązywania korporacyj takich na prowincyi, 
i od razu poważne im stanowisko wyrobić;— jak 
z drugiej strony niezachwiane mamy przekonanie, 
że rząd, o ileby na to jego zezwolenia potrzeba 
było, nietylko takowego nie odmówi, ale owszem 
czynnie usiłowaniom obywatelskim i w tej instytu- 
cyi bezpieczeństwa publicznego z pomocą swoją 
pośpieszy.

Oprócz może ściśle służbowego statutu straży 
warszawskiej, i bardzo pobieżnej wzmianki o ra­
towaniu chałup wiejskich w czasie pożaru (w dzie­
le p. t. .Budownictwo wiejskie do gospodarskich 
potrzeb stosowne, a do użycia krajowego podane 
w Warszawie 1788) — nie posiada literatura pol­
ska dzieła traktującego o tym ważnym przedmio­
cie. Natomiast zalecić możemy interesowanym na­
stępujące w niemieckim języku sumiennie opraco 
wane pisma:

L. v. Alvensleben. Ueber Sehutz gegea Feuer- 
schaden. Beleuchtung der Vorzuege uud Maengel 
der oeffentlichen Loescbanstalten und Brardver- 
sicbeiungsgesellschaften. Leipzig 1859. (8 srebr. 
groszy).

R. Vogelsang. Das Feuerloeschwesen in kleiDen 
und Mittelstaedteu. Yorscblaege zur Errichtung v o j 
Feuerwehren eta. Annaberg. 1859. (*/3 talara).

C. D. Magirus. Alle Theile des Feuerloeschwe 
sens. Stuttgart 1851. (28 sr. gr.)

C. Roehlig. Die Laudfeaerwebr oder Anleituug 
;.n einer gleichmaessigen Organisation der Land 
feusrloescbanstaltau. Jena 1857. ( '/, talara).

G L .  Scabell. Das Feuerloeschwesen in Berlin, 
nach officiellen Quellon bearbeitet. Berlin 1854. 
(1 Va talara).

R. Schunk. Haudbuch der pariser Feuerwehr. 
Auf Befebt des franzoesieben Kriegsministeriums 
herausgegeben von einer Commission von Offizio 
rau des Sapeur-Pompiers-Batailons der Stadt Paris, 
Filr deutsche Polueimaeoner bearbeitet. Braun 
schweig. 1856. (1,%\ taj.)

Es. Henneberg. Der eriahrene Spritzenmaister 
oder Anleitung zum Gebrauche uud Pflege der 
Fenerspritaen, Wa9serzubriugert uad ueber Loesch- 
werkzeuge. Arnstadt 1857. (% tali)

ga bezpieczeństwo publiczne. Nazione mniema, że 
umowy te będą tylko słowne bez spisania kon­
wencji. Vegezzi przybył do Rzymu 4go b. m.

N o w y  J o rk  27 maja rano. Komisarze jenerała 
i  iirby Smith (południowca) przybyli 23go do Ba­
ton-rouge. Herron udał się do głównej kwatery 
euerała Canby (także południowca). Zapewniają, 

że ułożono ,się o warunki poddaDia się armii 
Smitha. Dzieaniki Filadelfii potwierdzają wiado­
mość, że Davis jest okuty. (Wedłng douiesień 
z tejże samej daty podanych wczoraj, jenerał Smith 
zabity został prfpz swojego majora Mac Kee. 
Red. Cu.). ,1V m J l ‘; i r  'iO U T g V T

| owszem zgubnie częstokroć działa — jeżeli pory­
wają się do niej indzie niewprawni,' bez świado­
mości rzeczy, nieprzyzwyczajeni do porządku, z po­
śpiechem i bez ąregulowąucgo dowództwa. Nim 
więc chwila nieszczęścia nadejdzie, powinniby o- 
bywatele miasteczek w takie korporacye się za 
wiązać, jednego dowódzcę i kilku poddowódzców 
z pomiędzy siebie wybrać, i ćwiczenia stósowne 
mianowicie gimnastyczne odbywać. Qd należenia 
do korporacyi tej dobro ogólne na celu mającej, 
jak niemniej od udziału w uaystemizowauych ćwi­
czeniach niktby się ucbyUć. nieposińien, a przy­
najmniej njkt z młodszych gmipy 3 pajęszkańców. 
Gdzie uznanie potrzeby straży takiej się wyrobi, 
ą<Mie poczcie #ję do tegc obowtazkp obywatel 
skifigQ fnajdzie,j korporacya podejbpa ząwiążp — 
tam niepodobna, by się i fandusik, choć skromny 
z,pazn, ęa oprawienie najpotrzebniejszych narzjędz 
rątnujŁowycn niąznalazł. Z. narzędziąmittemi — o- 
pródą zwykłych gimnastycznych ćwiczeń— masz

MCGospodarstwo, przemysł i hamfet'
Poiary i  straże Ogniowe.

(Dokończenie).
Słuszną uwagę zrobiono na ogóloem zgromadze­

niu Towarzystwa wzaj. ubezp., te  władze nię prze­
strzegają należycie przepisów, i że nie tylko po 
wsiach, ale i w miastach naszych, najzupełniejszy 
jtst brak sikawek., wiaderek, drabio, wody i in­
nych przyrządów ratunkowych. Ale choćby i było 
ich pedostatkiem, pytamy czy na wieleby się przy 
dały, gdy nie ma głów ni rąk sposobnych do ich 
użycia ?

Przy każdym, większym zwłaszcza pożarze, głó­
wnym warunkiem skuteczności obrony jest umie­
jętne używanie pomocniczych narzędzi, szybkość 
działania, jedność uierunku usiłowań i niedopusz­
czenie zgabnego zawsze zamięszania. Z bardzo 
małemi wyjątkami jako pewnik przyjąć można, 
że w chwili poczęcia każdy ogień łatwo przytłu­
mionym być może. A ileż to czasu marnuje się 
przez brak kieruuku w obronie, przez niezbadanie 
natury palących się przedmiotów, przyczęm rzu­
cają się często obrońcy całęmi siłami do rozrywa­
nia tych części, które bez znaczniij szkody pło­

try formalne od czasu do cząsu straż taka wjnna 
odbywać; przyczem, dla unikuienia 
# - $ » i l i  stanosńpau', nieąhąj jkażdy 
siły i zdolności raz na zawsze pewne czynności 
ma sobie przydzielone, i nie zaniedbując obeznania 
się z iunemi, w swoich przedewszystkiem się ćwi­
czy. Podział pracy w każdem większych roemia- 
iów przedsiębiorstwie niezaprzeczone zapewnia ko 
rzyści — tern bardziej tu, gdzie się ma do czynie 
nia z rozhukanym niszezącym żywiołem, którego 
pokonanie częstokroć zwykłe siły ludzkie przeebo 
dii. Więc naprzód wiedzieć każdy powinien, kto 
do obsługi sikawki należy i jakie funkeye ma tam 
wypełniać, kto do rozrywania dachów, kto do dra 
biny, kto do donoszenia lub dowożenia wody, t 
kto do ratowania zagrożonych lodzi i ruchomości 
W płomieniach. Nadzwyczajny dodatek umunduro­
wania straży takiej składałby się z hełmu blasza­
nego z szeroką falbaną skórzaną na karku, i z bin 
zy płóciennej, jako pbrania najmniej tamującego 
swobodę ruebu; uzbrojenie zaś z mocnego parcia- 

j oe8 ° - W *  opatrzonego kilku żclązęęmi kółkami 
do przymocowywania postronków i z ostrego to 
pbrki z krótką *  jkojeścią, noszonego w pochwie 
skórzanej za pasem.

Wzory do wypracowania statutu dla straży ta­
kich znalazłyby się już gotowe, kilkoletoią pra 
ktyką stwierdzone. Ot zaraz obok wielu innych 
w Heidelbergu, w ojczyźnie sprowadzonej świeżo 
sikawki, egzystuje obywatelska Btraż ogniową,, do 
kilkuset członków czynnych i kilkudziesięciu ho­
norowych licząca. Należą do niej pierwsze powa­
gi miejskie, fabrykanci, znaczniejsi kupcy i wła­
ściciele kamienic; orgauizacya jest przewyborna; 
komenda i subordynacya wojskowa; ćwiczenia od­
bywające się na odległych stodołach i szopach ni­
by zagrożonych od ognia, widzieliśmy po mi­
strzowsku wykonywane.... gikoda tylko, że wy- 
ćwiczeui ci obrońcy, na uroczystości stypy itd. w 
całej paradzie stroju swego występują, czwaniąc 
swą godnością i zasługą,— a w czasie pożarów no­
cnych snem zmorzeni,, stróżów i lokajów swych po 
syłają do gaszenia. Długi czas żadnej ważniejszej 
szkody pożarnej nie było— poważna instytneya 
skarłowaciała, zamuniła się w zabawkę, w kary 
katurę. Ufamy, że nąfzych miast i miasteczek mło­
dzież z niemmerjszą gorliwością chwyciłaby się-do 
założenia instytucyi podobnej — a z większem za-

K r a k ó w  9 ozeraes. Drwóz wczorajszy ibożs 
na granicę był bardzo mały. Pokop na wszystkie ga 
lunki znacznie słabszy niż poprzedniego targu; ceny 
wprawdzie pozostały bez zmiany na żyeie , ale psze 
nioa nieco spadła. Inne rodzaje zboża pozostały pra­
wie nietknięte. Żyto płacono po 16’/^, 17*, do 18 
złp. a przednie 18 Va do 19 złp. Pszenica w ogóle 
24 do 25 złp. najpiękniejsza 26 do 27 złp. Na tar­
gu krakowskim dzisiaj nie było żadnego pokupu na 
pszenicę na wywóz, chociaż chciano spuśoić ją  z oe- 
ny. Ceny tylko nominalne aię dadzą zapisać. Na miej 
scowe użycie trzymał się targ bardzo słabo, a mo­
żna wcale przypuścić, że oeny spadły. W ogóie cały 
targ szedł słabo i bez znaczenia.

B r z o s t e k  3 czerwca. Ceny targowe w walucie 
austr.

Pszenica (za mierzycę) 3 50. żyto 2’40, jęczmień 
2 40, owiea l -50, gruch 0‘00, bób 0'00, proso 2*60, 
tatarka 0 0 0 , kukurydza —, ziemniaki 120, drzewo 
twarde (za siągę) 5‘00, miękkie 4;00, siano (Z* oe 
tnar) 1‘20, słoma 0'70, konicz na paszę 1‘20

K ę t y  2go czerwca. Ceny targowe w walucie 
austr.

Pszenica (aa mierzycę) 3’00 , Żyto 2'10, jęczmień 
1-80, owies 0-00, grooh 0‘00, bób 0*00, proso ODO,
tatarka 0'00, kukurydza 0  00, ziemniaki 1-20, drzewo
twarde 
tnar

a a  V / V W |  M U M H i y u n a  w j  » i s u i u i » » z  *

le (za siągę) 6'00, miękkie 4’3 6 , siano (ł  
1'80, słoma 0-60' konicz na paszę 2*00.

ce

(Nr 843)
Galicyjska kasa oszczędność we Lwowie.

Stzn wkładek był z dniem 30go kwietnia 1865 
3.100,452 złr. 79 c.

Od 1 do 3 l maja 1865 r.:
zwrócono 883 stronom 116,093 złr. 65 c.
włożyło 693 stron 53,988 złr. 21 c.

Ubyło więc 62,105 złr. 44 c.
Zatem dnia 31go maja 1865 był cgół wkładek

3.038,347 złr. 35 o.
Z Dyrekoyi galicyjskiej kasy oszczędności.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

H a m b u r g  8 czerwca. Mieszczaństwo odranciło 
wczoraj bez rozpraw wniosek senatu żądający ra 
tyfifcowania traktatu z Oldenburgiem o przyjęcie 
na siebie kontyngensn jazdy ; poprzednip zaś pro- 
pozycya względem przekązania tej sprawy pod 
rozbiór komitatu, odrzuconą została.

P a r y ż  8 czerwca. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
proklamację cesarską do armii afrykańskiej dzię 
kującą jej za trudy i dolegliwości. W proklama- 
cyi tej stoi: „Afryka jest wielką szkołę wykształ 
cenią żołnierza, który tam nabywa cnót męzkicb, 
tworzących sławę armii. Jesteście najsilniejszą 
podporą państwa. Patrząc w oczy niebezpieczeń­
stwu, znosząc niewygody ucząc się przenosić ho­
nor i obowiązek nad wszystkie materyalne roz­
kosze, nie dozwalacie nigdy, aby w szeregach 
waszych gniew trwał dłużej niż walka. Byliście 
pierwsi, coście podali, Arabom rękę przyjażoi. 
Wolą moją jest, aby obchodzono się z nimi wspa­
niałe i sprawiedliwie, albowiem Btanowić oni ma­
ją na przyszłość galęź wielkiej francuzkiej rodzi 
ny. Zasłużyliście aię dobrze ojczyźnie, Francya 
wam dziękuje!"

P a r y ż  8 czerwca. (N '. fr . Pr.) Massimo d’Aze- 
glio w przejeździć tędy ;z powrotem do Londynu 
miał naradę z p. Drouyn de Lhuys. Potwierdza 
tię, że misya Yegezzego najzupełniej się powiodła. 
Odrzucenie projektu ustawy sprzedaży lasów rzą 
dowych w dotyczącej komisyi, sprawiło wielkie 
wrażenie.

F l o r e n c y a  7 czerwca. Nazione zaprzecza po­
głosce o zmianach zajść mających w ministerynm. 
Tenże dziennik (zawiera doniesienia względem u 
kładów z Rzymem. •)Papież mianować będzie bi­
skupów na opróżnione stolice biskupie, ale król 
będzię ich przedstawiał. Biskupi uznają króla i 
królestwo włoskie. Papież przystąje na zwinięcie 
kilku dyecezyj. Rząd będzie miał prawo niedopu 
ścić powrotu biskupów (tych, którzy opuśoili byli 
swoje dyecezye. Red. Cs.) tam, gdzie tego wyma-

Pod wpływem doniesień z Pesztu o pobycia ce­
sarskim nie zatarło się wrażenie sprawione żąda­
niem Ministra skarbu kredytu 116 milonów. Po­
byt cesarski w Węgrzech przypomina po części 
tak stanowczą zmianę w polityce wewnętrznej, 
jaką zapowiadał był w zagranicznej polityce zjazd 
isiążąt niemieckich w Frankfurcie. Ten ostatni 
nie oduiósł jednak skutku pożądanego, bo w sta 
nowczej chwili rząd cesarski cofnął się przed 
kousekweneyami tego kroku. Należy mieć nadzie­
ję, że nie stanie się podobnie w kwestyi węgier­
skiej. Może też nie omylimy się przypuszczając, 
że kwestya węgierska stanowczo wpływa ua po­
stawę Austryi w kwestyi niemieckiej.

Wczoraj już zamieścilimy telegram z Berlina 
o oświadczeaiu ogółu ministerstwa w Izbie depu­
towanych. Izba przyjęła wszystkie z kolei wnioski 
komisyi względem wykreślenia kosztów reorgani- 
zajyi wojska. Wtedy minister wojny złożył po- 
raienione oświadczenie zwalające nu Izbę odpowie­
dzialność za przeszkody przez nią stawiane reor- 
gauizacyi. Gdy zaś minister rzekł między icnemi, 
że przeszkody te nie tkwią w samej istocie rzeczy, 
ecz są tylko pozorami stronnictwa, odezwały się w 

Izbie liczne protestacye, Wykazujące, iż rząd obra­
ża Izbę, że rnieęza osobę króla do obrad. W imien- 
nem głosowaniu nad całością propozycyi, rząd 
miał tylko 22 głosów za sobą. Ministerynm chce 
daje się wyczerpać wszystkie przedmioty finan­

sowe i mieć je,odrzucone, aby tern upowodować 
rozwiązanie Izby i rządy bezbudżetowe. Dziś miała 
przyjść na stół sprawa wydatków na wojsko. Ga­
zeta krzyiowa twierdzi^ że Izba zostanie zamkniętą 
za dni Kilka.

Inny jeszcze przedmiot zajmował wczoraj Izbę, 
t. j. wiadoma sprawa wyzwania na pojedynek 
Yirchowa przez Bismarka. Forkenbeck bronił pra­
wa nietykalności członków Izby, a prezes Izby 
poświadczył jego dowodzenie. Minister wojny o 
świadczył, że jest to sprawa osobista, o której 
rząd wiedzieć niechce, dodaje jednsk, że ministro­
wie nie podlegają karności prezesa Izby. Zarazem 
pyta jen. Roon, ozy Virchow odwoła. Rozprawy te 
bardzo szczegółowo były prowadzone i kilkunastu 
mówców wypowiedziało swoje zdanie. Gdy chcia 
no glosować, Polacy oświadczyli, iż uchylają się 
od głosowania. Rzecz się skończyła na tern, że 
prezes głosowaDią niedopuścił, i cała sprawa wy 
szła poza Izbę, gdzie znajdzie w ten lub ów spo­
sób załatwienie.

Nordd. allg. Ztg ogłasza dziś okólnik pruski z 
d. 31 maja do urząddw związku celnego 7. powo­
da zamiaru zawarcia traktatu handlowego z Wło­
chami. W okólnika tym udzielony jest odpis noty 
włoskiej, która wyłuszcza, iż rząd włoski nie bę­
dzie traktował z rządami, które go nie uznały.

Taż gazeta ogłasza notę austryacką z d. 1 
Czerwca w  odpowiedzi na notę pruską w sprawie 
stanów holsztyńsko szlezwickich.

Odezwa Cesarza Napohona do Arabów, jak nie­
mniej zbliżenie się jego do krajowców w ciągu 
dalszej podróży po Ałgieryi, ma na celu przywią 
zać ludy pierwo/nfc Afryki do jego rządu i uczynić 
ja jakoby obywatelstwem fraocnskitm. Otwarcie 
Arabom posad cywilaych i stopni wojskowych nie 
przyniosło dotychczas wielkich korzyści, bo przy­
padki takie były nader rzadkie. Jussuf przestał 
być od dawna Algierczykiem i jest Francuzem. 
Ale zadanie to bez przyznania autonomii nieda się 
wykonać, mimo Wszelkich pięknych zamysłów.

W Madrycie zaszła znów zmiana ministeryalna, 
której powody nie są jeszcze wiadome. Minister 
spraw zagranicznych p. Llorente złożył swój urząd 
a następcą po nim naznaczają tymczasowo p. 
Calogne.

Wczoraj przybyły parowiec Lloyda do Tryestu, 
przywiózł wiadomości z Aten i Konstantynopola 
z dnia 3go b. m. Wybory deputowanych w Gre­
cji odbyły się spokojnie. RewolueyoDiści zupełną 
odnieśli w nieb klęskę; natomiast wybrano wiela 
ottonistów. Ministerynm liczy ca znaczną większość. 
Knmunduros wybrany został w mieście swojem 
rodzinnem jednogłośnie. Izba otwartą oędzie 9go; 
nazajutrz król popłynie do Korfa i towarzyszyć 
urn będą posłowie austryacki, angielski i turecki.

Wielki mistrz artyleryi Hild pasza, zamianowa­
ny został ministrem marynarki.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu11.
B e r l i n  9 czerwca. Zeidlers Correspondent po­

twierdza, że obecność W. Księcia Oldenburskiego 
w Berlinie, ma znaczenie daleko sięgające i jest 
punktem zwrotu w kwesty! księstw zaelbiańskicb; 
dla Angustenburga wszystko jut za póżuo. Pro- 
te8tacyia Austryi i państw średnich niemieckich 
ochronić go niezdoła. Prawdopodobnie Austrya 
pochwali wydalenie ks. Fryderyka Augustenbur- 
skiego, albowiem w depeszy swej z d. 1 czerwca 
przystąpiła pod względem zwołania stanów do 
zdania praskiego.

N o w y  J o r k  31 maja. Johnson obwieścił amne- 
styę, z której wyłączeni są wyżsi urzędnicy, gu ­
bernatorowie, oficerowie wyższych stopni nad puł­
kowników wojsk lądowych i poruczników mary­
narki, tudzież powstańcy posiadający więcej ma­
jątku nad 20,000 dolarów (!)• Kirby Smith pod­
dał się. Poddanio się jego obejmuje wszystkie siły 
zbrojne krajów południowych po tamtej stronie

Kursa. W i e d e ń  9go czerwca wieczór. Ki lej 
północna 1697.— Akcye kredytowe 179 80. — L or 
z r. I860 91 25. — Losy z r. 1864 82 95. -  P a r y ż 
9 czerwca. Renta 67*50.

Sprostotv a nie.
W ostatniej przedziałce wczorajszego feiiet >nn 

wiersz 14, zamiast: »Ryxy żony Władysława IIa, 
czytaj:.... „Mieczysława II*.

RED AK TOK ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
Afraacerar MaMłmwaiń.



CZAS z Soboty 10 Czerwca 1865.

P rT O fłn lf l ł i)  na .K a t e c h i z m  R z y m s k i"
11 L C U J/ldbd  przedłuża się do końca Czerwca
r. b. z powodu, że się dotąd niedostateczna ze­
brała liczba Prenumeratorów, i nie można jesz­
cze rozpoczęć przedruku 3ch tomików po cenie 
1 złr. 50 cent. jednego egzemplarza.

Przemyśl dnia 1 Czerwca 1865. (3884-3)
Ks. Józef Krukowski, prof. Teol. pastor.

Ogłoszenie licytacyi.
N. 8155 (3809-3)

Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem wynajęcia sklepu drugiego 
w ratuszu Kazimierskim od strony placu 
Wolnica, na czas od Igo  Lipca 1865  
do 30 g o  Czerwca 1869, odbędzie się 
w dniu 22 Czerwca 1865  w gmachu 
Magistratu, w biórze II D epartam entu 
o godzinie 10 przed południem, publi­
czna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 1 20  złr. w. a. rocznego 
czynszu. Wadyum wynosi 60  złr. w. a.

Deklaracye pisemne będą także przed 
rozpoczęciem licytacyi głośnćj przyjmo­
wane.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biórze II. Departamentu Magi­
stratu.

Kraków duia 23 Maja 1865 .

O b w ieszczen ie
L. 8503   (3921-3-3)

Dnia 28go czerwca 1865 odbędzie się 
w ubikacyach c. k. obwodowój Dyrekcyi 
Skarbu w Tarnowie publiczna konkuren 
cya w celu udzielenia zarządu główną 
trafiką tytuniu w Tuchowie-

Oferty pisemne, opatrzone znaczkiem 
stęplowym na 50 centów, wykazem peł- 
noletności, poświadczeniem moralności i 
stanu majątkowego stwierdzonćm przez 
władzę miejscową, w końcu wadyum 60 
złr. t. j. sześćdziesiąt złr. w. a., iub kwi­
tem jakiejkolwiek kasy zbiorowćj na ta 
kowe, najdalój do 28go czerwca 1865 do 
godziny lOtćj przed południem c. k. ob­
wodowój Dyrekcyi Skarbu w Tarnowie 
przedłożone być winny.

W czasie od Igo listopada 1863 do koń­
ca października 1864 w potnienionój głó- 
wnćj trafice było w obrocie 
tytuniu funt. 2107012/ „  war­
tości ............................... ....  13411 złr. 57 c.
znaczków stępi, wartości 

razem

l

Zwolnćj ręki do sprz’edania: WIEŚ w obwodzie 
Sanockim, powiecie Baligrodzkim, obejmująca 

do 1000 morgów pola ornego, pastwisk i łąk, 300 
morgów lasu bukowego, a 80 morgów lasu jo ­
dłowego. Budynki murowane w najlepszym sta­
nie. Bliższej wiadomości udziela Adwokat Sermak 
w Przemyślu. (2890-3)

EAUdes GORDILIERES • dylierów! podług
recepty indyjskiej. — Środek niezawodny uśmie­
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. —! Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33, 
w K ra k o w ie  w aptece W go Brunona Miozyn- 
skiego. (3041-11-24)

OLEJEK JODOWY
przez / .  F e r s o n n e .

Przez cesarską akademię medyczną 
w Paryżu uznany.

' ł i , r i * • . 1,
P o d łu g  zd an ia  akadem icznego  je s t ten 

o le jek  środkiem lekarskim nieocenionej war­
tości, m ającym  w iększe za le ty  n iż  olój 
z tłu szczu  w ątrob ianego  m iętusow ego, np . 
p rzeciw  w szelkim  słabościom  skrofuli­
cznym, n ab rzm ien iu  gruczołów , przeciw  
wrzodom , wóli, o raz ku  w zm ocnien iu  osób 
słabow itego tem peram en tu ; niem niój w po­
czą tkach  cierpień płucowych, na zadawniały 
zły  przymiot (syfilis); w reszcie przeciw  osyp- 
kom  i innym  słabościom  skórnym , itd .

O le jek  w yrobu  p. P erso n n e  sp rzedaje  
się ty lko  we flaszkach ośm io-g ran iastych , 
noszących  n a  sobie p ieczęć i podpis w y­
nalazcy  i G łów ny S k ła d  u trzy m u jąceg o .

Główny Skład: w Paryżu w ap tece  La- 
belonye et Comp. 19 ru e  B ourbon  Ville- 
n eu v e ; —  w K r a k o w i e  p. Wiktor R e ­
dyk, a p te k a rz ; —  we L w o w i e p . Ber­
liner ap tek a rz . (W ) (2801-3 18) T

DW O REK
sk ład a jący  się z 25 m orgów  
mili od  K rakow a jest do sp rzedan ia . 

B liższa w iadom ość w h a n d lu  W go

g ru n tu pół

Ci
szewskiego w Krakowie. (3770-5)T

R u r k i  p r z e c i w  a s t mi e ,
aptekarza E jevasseur.

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy. 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego. (2400-i2-26)T

l i r ó -

Magdeburskie Towarzystwo Ubezpieczenia od Gradobicia,
z kapitałem Zakładowym

Trzech M ilionów T alarów  w pruskim kur.
Podaję do wiadomości, iż po dwuletniój przerwie przyjmuje znowu w 

lestwie Polskiem
Ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ziemiopłodów od Elę

skl gradobicia.
Podcza? jedenasto - letniego swego istnienia Towarzystwo Mag leburgskie 

zawarło 346,681 ubezpieczeń, z których tytułem wynagrodzenia wypłaciło 3.632,582 
talarów ; kwota zaś ubezpieczona w roku wynosiła 1864 talarów 40.242.477.

Agenci Generalni, w Krakowie dom Handlowy A n to n i EEoelzel, 
w  Warszawie E iron en berg  V elk en b u n i i S p ó łk a ,  przyjmują wmo 
ski do ubezpieczenia bądź w prost, bądź przez swe Agencye w tym celu we wszy­
stkich miastach obwodowych w Królestwie Polskiem  urządzone.

Wszelkich Informacyj ubezpieczenia od Gradobicia dotyczących udziela tu 
w Krakowie i dostarcza bezpłatnie druków . ( 3794- 5- 6)T

G eneralna Agency a  — A ntoni H óelcel.

1284 „-94 .  
14696 złr. 51 c.

Bliższe warunki licytacyi, jakotóż wy­
kaz dochodów tćj trafiki przejrzeć można 
w ubikacyach c. k. obwodowój Dyrekcyi 
Skarbu w Tarnowie, lub urzędów pomo­
cniczych c. k. Krajowój Dyrekcyi Skar­
bu w Krakowie.

Z  ck. Krajowój Dyrekcyi Skarbu  
w Krakowie dnia 31 maja 1865.

Srebra chińskiego
parę t u z i n ó w ,  jak również naczynia 
kuchennego, używanego miedzianego, 
w dobrym stanie, nabyć można po bardzo 
przystępnój cenie. — Bliższa wiadomość 
w Administracyi „Czasu." (2898-1-3)

Ogłoszenie.

Podziękowanie.
Cierpiąc od lat kilku na z a p a l e n i e  

ó c z ,  i po bezskutecznem użyciu rozmai­
tych lekarstw, które mi nic nie pomogły, 
udałem się do W ody na oczy Wielmo­
żnego profesora chemii przy Instytucie 
technicznym w Krakowie pana M oh ra . 
a  po użyciu wspomnionój Wody, jestem 
zupełnie wylćczonym, tak, że mogę ją  ze 
wszelką sumiennością wszystkim cierpią­
cym na oczy zalecić.

Tobie czcigodny Profesorze składam 
najrzetelniejsze dzięki .za twój wynalazek 
w imieniu cierpiącćj ludzkości.
(3897-1-3) A. K o b a c k i .

Ukończony Prawnik,
mający przeszło dwuletnią praktykę u je 
dnego z pierwszych Adwokatów we Lwo­
wie — poszukuje miejsca na prowincji 

m ^ L i s t y  franco pod adresem : K . P .  
W. 310 m. we Lwowie. (2920-1-3)

Ponieważ powszechnie rozgłoszono,- 
że dobra

Chilczyce i Boniszym
przedanemi zostały, uwiadamia się, że mają­
tek ten p r z e d a n y m  n i e  j e s t .  8 chęć 
kupna mający raczą się osobiście lub listo­
wnie zgłosić do właściciela onychże, — poczta
Zł oCZÓW.  (3889-2-3)

I

D la cierpiących na kurcz żołądkow y, 
niem oc trawienia, itp.

1* od i l ę k o w a n l e !

Wylćczenie z takich cierpień, na jakie 
ja  zapadła (i to wyleczenie znpełne i po­
wrót do świeżości i zdrowia), zasługuje z pe­
wnością na publiczne ogłoszenie. Kurcz 
żołądkowy ze swemi okropnemi skutkami 
ustał całkiem po kuracyi Dra Doecksa, — 
a ja znędzniała, będąca już prawie ży­
jącym trupem, cieszę się znowu swem ży­
ciem. Każdy dziwi się, że tak dobrze wy­
glądam. — O gdybym mogła zawołać do 
wszystkich na żołądek cierpiących:
„Z Barnsdorf ui królestwie Hannower- 
skiem, od pozostałej fa m il i i  Dra Doeck­

sa, możecie osiągnąć pomoc!"
Bez wstrzymania łez nie mogę pomyśleć 

o moich cierpieniach, ale teraz są to łzy 
radości i wdzięczności tak moje jak  i mo­
ich rozradowanych rodziców i krewnych 
nad mojem powróconem zdrowiem.

Julianna M.iml. 
córka obywatela w KSflach w Styryi.

W Kwietniu 1865 r.
Broszura o kuracyi Dra D o e c k s a ,  roz­

daje się bezpłatnie w Ekspedycyi tego 
diiennika. (2741)

Z aw iadam iam  szanow ną Publiczność, iż 
za pozw oleniem  W ysokiego ck. R ządu o 
tw frłe m  w  domu pod L. 38*/440 przy u li­
cy S ław kow skićj n a  p :erw szem  piętrze n a ­
przeciw ko dom u księży E m erytów ,

lantor komisowy,
za pośrednictwem którego — po uiszcze­

niu taksy wpisowej 
Umieszczam wszelkiego stanu O ficja­

listów, Nauczycieli. Ilony, Go­
spodynie itd.

W yrabiam  p o ż y c z k i  p i e n i ę ż n e  na 
weksle, zastawy, hipoteki, papiery publicz­
ne, pensye ttp.

T rudn ię  się w yrabianiem  rachun­
ków, wiz paszportowych, Infor- 
■ n a c y j ,  koncypow aniem  lis to * , próśb, 
tłum aczeniem  pism  n a  różne języki itp.

Przyjmuję w komis sprowadzanie 
towarów, oraz sprzedaż koszto­
w ności. ruchom ości, inwentarzy, 
narzędzi rolniczych, maszyn, win, oraz 
wszelkich produktów i wyrobów rękodziel­
niczych i fabrycznych, krajowych i zagra­
nicznych w każdćj ilości (co przez nade­
słanie próbek takżę uskutecznionem być 
może). ; ’• ••:;■ '

U ł a t w i a m  przyjmowanie ró­
żnych służących, najmowanie 
wszelkich koncesjj, urządzonych już res- 
tauracyj, fabryk, mieszkań, 
sklepów, piwnic, mebli.

Pośredniczę przy dzierżawach, za­
mianach, a nawet kupnie i sprze­
daży dworków, kamienic, ogrodów, po­
siadłości wiejskich i dóbr.

Umieszczam uczniów zamiejsco­
wych w szkołach, a nawet oddaje w opiekę 

innych wiele podobnego rodzaju czynno­
ści, za bardzo umiarkowanem wynagro­
dzeniem załatwiam.

IVH. Ośmielam się, prosząc o względy, 
zwrócić uwagę szanownej Publiczności, iż 
komisa wszelkie mi powierzone bez wpły­
wu faktorów kończyć się mogą.

jpgjPN ajrm mieszkań także w każdym 
kwartale wielkie ułatwienie znajdzie, je­
żeli osoby potrzebujące lokatorów jak nie­
mniej szukające mieszkań do Kantoru me­
go z podobnego rodzaju komisami zgła­
szać się raczą.

T akże w szelkie i n t e r e s a  p o d a t k o ­
w e  załatw iam . (2776-3) t

S ta n is ła w  S ie rm o n to iv sk i,
były urzędnik,

i S p ó ł k a  J . F. S z u b e r t .

??Przed licytacyąT?
zostanie w y s p r z e d a n y  z musy konkursowój 

„Stadt Tuchlaulieu N . 11,“  naprzeciw Tow arzystw a sztuk  pięknych w W iedniu,
cały Skład płócien, chustek płóciennych i gotowćj bielizny płóciennej

najnowszego kroju, jeszcze taniej nad^
!!!trzecią część!!!

niżój ceny szacunkowój.
Nieprzyrządzoue płótno domowe 30 łokci. . . zamiast złr. 10 'Ą tylko złr. 6%
Nieprzyrządzone płótno skórkowe 30 łok c i. ■ . zamiast złr. 12'/.  tylko złr, 8
Płótno z przędzy białej 30 ło k c i. . . zamiast złr 14V) tylko złr. 9 / ,_
Nieprzyrządzona przędza ręczna 38 łokci. . • zamiast złr. 20 tylko złr. 13
Weby Holenderskie
Weby Rum Durskie

40 łokc i. 
50 łokci.

zamiast złr. 3) tylko złr. 14
zamiast złr. 30 tylko złr. 19

Najcieńsza przędza ręczna Irlandzka 50 łokc i . ■ zamiast złr 56 tylko złr. 34
!!! Grubsze i cieńsze resztki płótna I w eby!!!

Resztki po 10 i 15 łokci, łokieć 16, 23, 25, 30, 40 c.________________________________
Dobre chustki do nosa płócienne średniego gatunku, :'/2tuzina złr. T20, 1'40, 1 50. __
Cienkie chustki do nosa, także prawdziwe batystowe płócienne złr. 1 '80,1 90, 3 oo złr-J3 A 
Bielizna stołowa płócienna na 6 osób, zamiast złr. 9 tylko-złr. 4 ‘/T.
Bielizna stołowa płócienna na 18 osób, zamiast złr. 24 tylko złr. 13.

! 0 połowę taniej szacunku!
Koszule płócienne męzkie i damskie, z najpiękniejszego machartu.

Koszule płócienne m ęzk ie .......................................   zamiast zlr. 4 1/, tylko złr. 3'30
Z płótna Rum burskiego..............................................zamiast złr. J i 1/, tylko złr. 2~50 ____
Najlepszy gatunek R u m b u rsk i...............................   zamiast złr. 7 tylko złr. 3 80
Tańsze płótna z gładką piersią . . . . . . . . . . .  zamiast złr. 3 ‘Ą tylko złr. * '50
2 najcieńszego płótna „ S h i r t i n g "  białe lub kolorowe 
Koszule płócienne damskie, gładkie . . . . . . . .
Cienkie płótno na sposób szw ajcarsk i...................   •
" dto haftowane na piersiach i w gorsie . . . . .  . zamiast złr.

złr. 1'50, t-80 do złr. 3
zamiast złr. 4 ' f  tylko złr. 3 20 
zamiast złr. 9 tyiko złr. 3 50 

10 tylko złr. 3 75
Gorseciki damskie, gładkie i haftowane złr. 4, 4%, do złr. 5 '/,. ________ ________

Szanowni Kupujący, tak miejscowi jak  i na prowincyi, którzy już od kilku 
■fĘUSgf lat o szczególnćj dobroci wszystkich towarów z tego Składu są dostatecznie 
przekonani, powinniby tern bardzićj być spowodowani do znaczniejszego zakupna. Sprze­
daż zaczęła się w  P n n i e d z i a ł e k  d n i a  N W a.Ja. —1 Zamówienia zamiejscowe za po­
braniem należytości. (2822-4-6

III

n a j n o w s z e  w i e l k i
Losow anie k ap ita łów

zawierające w ogólności

19.900 wygranych,

e

mian owi c i e :  'i100.000 talarów pruskich,
1
1
1
2
1
2
2
9

na 
na 
na 
po 
po 
po 
po 
po

Do tego korzystnego

60.000 tal.
40.000 tal.
20.000 tal.
10.000 tal.
8.000 tal.
6.000 tal.
5.000 tal.
4.000 tal.
przez

1 na 3.000 tal. 
5 po 2.000 tal. 
5 po 1.500 tal.
2 po 1.200 tal. 

85 po 1.000 tal.
5 po 500 tai. 

105 po 400 tal. 
130 po 200 tal.

któregorząd zaręczonego losowania kapitałów, 
ciągnienie nastąpi

dnia 15 i 16 Czerwca r. b.
można w podpisanym Domu bankowym dostać oryginalnych losów całych, 
pół- i ćwierć-Iosów, (upraszamy jednak losów tych nie brać za Promesy, 
które tylko na osobistem zaufaniu polegają i tutaj przez rząd jak najsuro­
wiej są zakazane). Do powyższego losowania kapitałów otrzyma każdy swoj 
los oryginalny do własnych rą k ; urzędowe listy ciągnienia przesyłają się za­
raz po decyzyi, wygrane wypłacają się we wszystkich Domach bankowych, 
plany do łaskawego przejrzenia udzielają się bezpłatnie i zamiejscowe za­
mówienia, choćby w najdalsze strony, uskuteczniają się punktualnie i z dys- 
krecyą. — Nasza firma bywa zawsze nazywaną najszczęśliwszą, gdyż u nas 
padły juz najznaczniejsze wygrane.

Cały los oryginalny kosztuje 7 złr. wal. austr.
Pół losu oryginalnego „ 372 „ „ „
Ćwierć losu dto „ l 3/4 „ „ „

Uprasza się udać się wprost pod adresem:

„H.  & Lilienfeld,
Bank- wid Wechsel-Geschaft.

■  ■  mm ■ *  i t j  " f t  €gs-
(2846-3) T

W Tiżej popisany zawiadamia WP. Wła- 
\M  ścicieli dóbr, iż otworzył w Tarnowie

KANCELARIA
oszacowania i system izowania lasów, 

pomiaru
i parcellowania gruntów 

pod okiem egzaminowanych geometrów.
Łaskawe zapytania i wezwania odbiera 

bądź w Zakopanem, ostatnia poczta Nowy- 
Targ, bądź w Tarnowie w mieszkaniu p. 
Maurycego Boehma, ck. komisarza do osza­
cowania lasów. T. (2879-34)

G u s ta w  F in g e r ,  
znawca kom. kraj. do reluicyi i regu- 
lacyi ciężarów gruntowych, i nadleśni­

czy w państwie Zakopane.

Nauczycielka Polka
egzaminowana, przez pruską komisyą rządową 
a od roku udzielająca lekcyj w wyższym zakła­
dzie naukowym, posiadająca języki francuzki an­
gielski, niemiecki i włoski, oraz muzykę, po- 

akuje umieszczenia od św. Jana lub od 1 Li- 
a. Pensyi żąda się na pierwszy rok 350 do 

400 talarów.
Bliższej wiadomości udzieli się na listy frank, 

pod lit. N. B. poste restante. Wągrowiec W. Ks. 
Poznańskie. (2891-3-4)

L IC Y T A C Y A .

Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów

j j r a  W jaurentius  w P a r y ż u ,  
zwana E l e k t r y c z n ą .

S z c z o t e c z k i  te zastępują 
wszelkie substaneye alkaliczne 
gryzące; używają się na su 
cho i bez wszelkich płynów- 
Użycie ich ciągłe i stałe przy­
wraca moc i życie zębom. 
W przeciągu trzech dni spę­
dza najgrubszy osad na zę­
bach, które odzyskują białość 

świetną emalię, jakie miały w bwudziestu la­
tach życia.

l i o r d y a l  D r a  Ł a u r e n t iu s z  uzupełnia 
działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa­
dkach pruchnienia ębów i słabości dziąseł. , 

S p r z e d a j e  się w ‘składzie materyałów apte­
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte­
kach pp. Chrościckiego w Wilnie, i p. Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie. (3026 8 )

Towary Handlu żelaznego firmy 
H a h n  |  Syn, s p r z e d a j ą  s i ę  

przez L i c y t a e y ę  
od duia *0 Maja w  drugim ter­
minie, nawet poniżćj ceny sza­

cunkowej,] (2606-l3)T
zawsze w sklepie przy głównym Rynku 
pod L. 36  n. od 9ój godziny rano.

Świeże Wody Mineralne
wszelkiego gatunku pojedynczo jako tćź 
i hurtem po cenach jak najumiarkowań- 

szych sprzedaje

H a g e r  w TARNOWIE,
w swoim handlu korzennym na 

Burku obok schodów kam ien­
nych. Szczególnie zwraca uwagę P . T. 
Publiczności na wielki zapas dopiero^mu 
przesłanćj wody M.rynickiej i *e- 
ęestowskićj.

W  tymże samym handlu korzennym 
dostać można wszelkich towarów  
k o r z e n n y c h  po jak najniższych 
cenach. (27778-6-8)

M A J Ę T N O Ś Ć ,
w obwodzie Sandeckim przy gościńcu 

cesarskim i cyrkularnym położona, 
zawierająca w dwóch folwarkach 200 morgów po­
la,— 6 karczem — 250 morgów lasu, przy których 
dwa nowe tracze — dom mieszkalny — budynki go­
spodarskie poczęści nowe, poczęści zrestuaroWa- 
ne — przy dwóch rzeczkach leżąca — jest z wol- 
nćj ręki do sprzedania. W miasteczku, gdzie co 
trzy tygodnie targi bywają, jest karczma. Propi- 
nacya czyni w tem państwie najmnićj 1.200 złr.

Bliższa wiadomość u właściciela, poczta L i ­
m a n o w a  pod literą T .  s .  za Ustami franko­
wanemu (2892-2-3)

W Y P R Z E D A Ż |
sukien męzkich

po b a r d z o  z n i ż o n y c h  c e n a c h ,
za gotówkę, przy ulicy Floryań- 

skićj Nr. 356.
(2661-9-15) / .  M y s z k o w s k i .

Dr. M edycyny, Chirurgii i Akuszeryi 
A. H osen berg

w  K ra k o w ie  n a  S tra d o m lu  p o d  1. 14
leczy jak dotąd z a  pomocą elektry­
ki wszelkiego rodzaju zparaliżowania i 
słabości nerwowe. Ordynuje codziennie 
od godziny 3-ciej do 5-tej po południu 

(3480-10-)T

Lekarz ml zębów Herman Alphons
w  K r a k o w ie ,

(obecnie mieszkający przy ulicy Floryańskićj Nr. 349) 
mieszkać będzie

od Igo Lipca p. b. przy ulicy Grodzkićj pod Ir . 00
(w żółtym domie z balkonem, na rogu ulicy P o s e l s k i ć j , )  na II. p i ę t r z e .

W miesiącu lipcu uda się w swą zwykłą letnią podróż.
Przytem widzi się spowodowanym w interesie swoim jak  również i w intere­

sie Publiczności oznajm ić:
Że nie ma zamiaru opuszczenia Krakowa stale, oraz że na czas swój nieobe­

cności nie ustanawiał nigdy zastępców, i nie udzielał nikomu pozwolenia, by w je ­
go imieniu operacye uskuteczniał, proszek do zębów wyrabiał j tenże tu sprzeda­
wał. U jego jamilii można zawsze otrzymać dokładnych wiadomości o jego każdo, 
czesnym pobycie; pocztą mu przesłane lub do reperacyi przyniesione jemu już 
znane sztuczne zęby będą mu natychmiast doręczone, a przez niego jak najspie­
szniej na powrót odesłane. Dla Zamiejscowych podaje do wiadomości, że jego fir­
ma znajduje się na froncie domu; uprasza ich przeto, jeżeli sobie życzą jego wi­
zyty, o przesłanie osoby pewnój i o dokładne oznaczenie mieszkania. Pan IPierzu- 
chowski Kupiec w sv ym sklepie „(Pod złotą strzałą“ przy ulicy Floryańskićj pod 
Nr. 349) z grzeczności udziela na żądanie tych adresów.

W tćm przekonaniu, że lekarski zakres działania polega głównie na osobis­
tem zaufaniu, nie będzie nigdy korzystał z obcego błędu, lecz natomiast nie życzy 
sobie także, żeby przecim niemu używano takich intryg, jakie miały miejsce pod­
czas jego podróży zeszłego lata. . (2923-l-8)T

I
I

* * * * * * * * * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * < • 

K ąp iele  z io lo -p a ro w e  I
i z czystój pary z zastósowaniem hydroterapii, oraz

ŁAŹNIA RZYMSKA,
otwarte zostały przy ulicy Franciszkańskićj Nr. 165.

Znane już  ze swój skuteczności w rozlicznych cierpieniach, szczegól­
niej okazały się jako środek niezawodny: w a r t r y t y x i u l e ,  r e u m a t y -  #  
/.iiiic. skrofułach, paraliiu, w chorobach żółciowych 1 y 
wątrobianych, syfi litycznych, merkuryalnych, skórnych, * 
macicznych, w zatkaniu trzewów brzvsxnych, w kata- * 
rach różnego rodzaju, kurczach żołądka lub innych części ciała, o- y 
słabieniach tak ogólnych jak miejscowych, w tak zwanej chorobie J 
kołtunow ej, hemoroldalnej i t. d. y

Cena kąpieli zioło-parowej lsza  klasa 50 cent., — 2ga klasa 35 cent., 
z czystej pary o 10 cent. mniej; w Łaźni Rzymskiej lsza klasa 35 cent. — w 
2ga klasa 25 cent. Kąpiel z zimnej wody natryskowa, siedzeniowa i t. p. Jz zimnej wody
środki hydroterapeutyczne bez użycia pary 15 centów. ^

Za użycie koca 10 cent., prześciradła 7 cent., ręcznika 4 cent. y
Bliższych szczegółów udzielić może *

Dyrektor Zakładu kąpieli lioło-parow ych i hydroterapii w
„  (2922-1-3) t ju c y a n  W ieru sz  K o w a ls k i .

Kurs papierów i pieniędzy.

Hrakćw 9 czerw.
Srebropol. st.zal OOzł.

,, nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr. 
Kuble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. zatootat. 
Banknotypras. l5Uzt 
Srebro nowe anstr.. 
Dakat ważny.. . • 
Napoleon d‘or . . . 
Pófimperyały rosyjs 
Listy galtc. nowe z k.

» » #tare
Oblig. indem.
Ak. k.g.bez k. i ć

Wiedeń 9 cz. (Ł) 
5J Metaliki . . . .  
s; Pożyczka naród 
Akcye banka wied 

l ,  „ kred.
j Losy 5j z r. i860 .
i S re b ro ................ ...
Londyn 10 fnt. szter. 

i Dukat pojedynczy

żądają płacą

112 109
119 116

96 95 |
468 460
145 142
162) 160)
93? 92)

107 106
5 20 5 10
8 80 8 65
9 5 8 90

71 75 70 75
T5 35 74 35
74) j73J —
203 300

złr. cent.
70 30
75 20

798 —
179 50
91 05

107 —
108 80

5 19

Wiedeń 8 czerw.

5jj Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
n n u czeskie
„ „ „ węgiers.
„ „ „ chor. ib.
n r, n galicyjs.
„ „ „ buków.
„ „ „ siedmgr.

Listy zastawne: 
5jj Bankunar.iosow. 
4S Galicyjskie.. . 
5)2 Węgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

. „ n 1854
,  „ „ 1860
n 1 l>
„ Como-Rente 
„ Kredytowe 

tryest na 4 j
par. na 

ks. Esterkaz. 
Księcia Salin.

, Pahy

żądają płaca

66 40 66 30
75 60 75 50
70 85 70 75
89 50 89 —

93 50 92 —

74 75 74 35
75 —  ;■ 74 -

74 10 73 90
71 — 70 50
71 10 70 50

88 75 88 65
71 — 70 —

80 50 80 L_
93 50 92 50

146 50 145 50
87 75 87 50
93 — 91 90
83 70 83 60
18 50 18 ■—

135 50 125 20

84 50 84 ___

112 50 111 50
31 50 31 —

37 — 26 50

Losy ks. Klary . . •
„ hr. St. GenoiS •
„ miasta Budy . •
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevich •
„ Rudolfa. . . • 

Akcye bank. i przem. 
Banan naród, austr. • 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. naDunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a •
„ zachodniej c. BI. 
„ Pardubickiej •
„ Południowej •
„ Galicyjskiej . • 

Czerniowiec.zwpł. 35 j 
Kursa zagraniczne.

(8 miesięczno)

Amster. 100 złh.- 
Augsg. 100 zł. nr. 
Berlin 100 ta l.. 
Frankf. n.M.100 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.,

g4

a s
,3 4 
§4  
§5 
0 4

t*ląj« pi»w»

27 35 26 75
27 - 26 50
25 50 25 _
17 50 17 _
19 25 18 75
13 — 13 50
13 50 13 25

801 — 800 —
181 70 181 60
481 — 480 —
170 70 170 50
183 30 183 20
133 5 » 133 —
120 jO 120 -
230 — 318 -
201 75 201 50
59 75 59 35

91 75 91 50
90 90 90 75

mm mm

90 90 90 85
80 85 80 75

108 90 108 85
43 35 43 20

Waluty.
Cesars. korony. . . 

n pół korony .
* dukaty na wagę
» „ obrączk.

Złoto dl marco • • 
Napoleondory . - •
Suw ereny................
Fryderyki
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ......................

„ kupony . .  . .
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  7 czerw. 

D ukat.......................
Półimperyał rosyjski. 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . • • 
Listy gal. b. kup. w. a.

Obligi indem. b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

plaoą

5 181 5 17)
5 18, 5 17)
5 ]6 5 15
8  73 8 71
15 10 15 -
9 10 9 05
8  90 8 85

10 94 10 90
8 95 8 93

107 50 107 25
107 50 107 25
1 60) 1 60
1 60) 1 60)

5 17 5 14
8 94 8 83
1 70) 1 67
1 63 1 60

70 36 69 79
73 83 73 31
73 88 73 46
210 76 208 25

W a r s z .  8 czerw. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast U l okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5J Pożyczka loteryjna

W r e c ł ,  8 czerw. 
Banknoty austryao.. 
Polskio bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

Y)
Obligi kolei krak.-szl.

P a r y ż  8 czerw. 
Renta 8% . . . .

L o m ly n  7 czerw. 
Konsole....................

fctdąj*

88 74 

14 7

78 50

78 75 
106 50

93 jł 
80(4

plącą

-758
14 5
-  27?

78 45 
106 25

93Ł
80f,
753

67 45

89}

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu ==> do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano =  do Wrocławia 
8 rano =  do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór =  do Wieliczki U  rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; H.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11-16 przed południem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór =-= z IPro- 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; =» z O- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór; =  ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40.

Cacionkami Drukarni _ CZASUw W . Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rothcr.


